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par zi KK 
Prawa mniejszości na kdlwie, 
W dniu 1. sierpniu r. b. uchwalił Soim litew- 
ski konstytucję, które zawiera między innemi u- 
stęp o prawach mniejszości narodowych. 
Ustęp ten głosi, że. mniejszości, które tworzą j lecz będą też miały wpływ decydujący na stano* 


„znaczniejszą proporci”? obywateli Litwy, zyskują 
prawa autonomiczne. Ustawodawca nie sprecyzo- 
wał cyfrowo tego pojęcia, nie napisał, jaki odse- 
tek potrzebny jest dla uzyskania autonomii. Biiższe 
sprecyzowanie tego ustępu pozosżawiono przy- 
sziemu Sejmowi. 

Brak ścisłego określenia w konstytucji cyfry 
tak ważnej dla mniejszości narodowych wypływa 
Stąd, że nikt nie lubi {ebie wiązać jakiemiś zobo- 
wiązaniami ponad konieczną potrzebę. Łatwiej 
iest operować ogólnikami, z których zawsze w ten 
czy inny sposób można się będzie wykreać, 

Skąd powstala myśl włączenia do konstytucji 
litewskiej klauzuli o mniejszościach narodowych? 
Nie zrodziła go napewno wspamałomyślość pra- 
wodawcy lub akademicki kult dla praw 'narodo- 
wych ntniejszości niclitewskich w państwie. 

Prawo to zrodziła konieczzość zewnętrzma. 

Po pierwsze jeszcze w 1919 r. konferencia 
pokojowa w Paryżu wymogła na rządzie litew- 
skim zobowiazanie co do mdzielenia praw autono- 
miczirych ludności żydówskiei w granicach Litwy. 

Po druge Liga Narodów na swej sesji majo- 
wej 1922 r. narzuciła Litwie nienaruszalne prawo 
ochrony mniejszości, które z tą chwilą przeszły 
Pod opiekę Ligi Narodów. 

Z tych dwu zobowiąząń wyciągnął ustawo- 
dawcą ltewski kwiatensencię i zredagował ia w 
artykule o mniejszościach. Ubrał ją przyteim wifor- 
mę, dającą jak najwięcej swobody w iuierpretacii 
państwu, a jak naimoiej szans na realną korzyść 
dlą obdarowanych. 

Liga Narodów nie określa od siebie ER 
nonm cyfrowych dla przywilejów autonomicznych 
mniejszości. Z drugiej strony Żydzi zabezpieczyli 
Sobie autonomię, zastosowaną „ad personam” bez 
względu na ich siłę liczebną. s 

Że artykuł o mniejszościach zrodził nie duch |t 
demokratycznej tolerancji, a jedynie przymus, ma- 
my tego dowód nailepszy w calej konstytucji, a 
Szczególnie w tych jej częściach, które w sposób 
Pośredni dotykają praw mniejszóści. 

A więc przy dyskausii nad par. 90 konstyłuoii 
Sejm skreślił zastrzeżenie, że nauka początkowa 
udzielana będzie dzieciom w ich języku ojczystym. 

Nie uznano zatem elementarnych praw ludz- 
kich, pedagogicznych i wotnościowych, które na- 
kazuią udzielać dzieciom nauki początkowej w ich 

zyku rodzimym. Program  tępienia polskości 
nógłby, bowiem., ucierpieć na tem zobowiązar'u 
fonstytucyjnem. Odrzucono ie więc bez zastrze- 
żeń, okazując przeto Światu calemu swoją toleran- 
ię i pokojowe zamiary w polityce wewnętrznej. 

Wobec takiego ducha ustawy artykuł o 
Mniejszościach stanowi w niej zbłakany dyso- 
ans, zapędzony tu przez jakąś siłę obcą. 

Z powyższego stanu rzeczy wypływa, jasny 

"niosek, że konstytucia litewska w artykule 0 
Brawach mniejszości uzależnia nadanie mniejszo- 
Gam narodowym praw autonotmiczyych od jedne- 
Ś0 tylko warmku: icl siły liczebnej. 


godziażz ŅWe po poładniu z wyjątkiem 


Czwartek, 5 Października - 1922. 


Cena egzemplarza 
w miejscu 
i na prowincji 
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l W! braku powszechnych spisów ludmości na 
Litwie, zbliżające się wybory do Sejmu litew- 


skiego w październiku r. b. będą miały dia polsko- | 


ści na Litwie podwótne znaczenie: 
Wynik ich zdecyduje nietylko o ficzbie man. 
datów polskich w przyszłym Sejmie ttewskim, 


Warszawa. (PAT). 3/10. Wydział prasowy 
min. spraw zagr. komunikuje: Rząd czechosłowa- 
cki w punkcie b) aneksu do umowy politycznej z 
30. listopada 1921 r. zobowiązał się wobec Polski 
do załatwienia w ciągu 6 miesięcy od dmia pod- 
pisania umowy w drodze bezpośredniej i polu- 
bownej sprawy Jaworzyny. Termin ten został 
przedłużony dodatkowo. do 26. sierpnia br. Po u- 
pływie tego termin: rząd potski za pośrednictwem 
posła swego w Pradze przediożył rządowi cze- 
skiemu konkretną propozycię unormowania kwe- 
stji, streszczająca się we «::iosku wymiany 32. 
worzyny za 2 wsi polskie Kacwin i Niedzice. Gc- 
towość swą rezwiązania problemu na zasadzie 
wymiany granicznej rząd polski niejednokrotnie 
podkreślił, pragnąc rozpoczęcia pertraktacji celem 
roltbownego rozwikłania zagadnienia. Jeszcze w 
lutym br. rząd czechosłowacki wyraził zgodę ma 
oddanie sprawy do rozpatrzenia komisji polsko- 
czeskiej, która jednakże z powodu oporli ze stro- 
ny rządu czeskiego nie mogła się zebrać na 
wspólne posiedzenie. 


% z 


PRENU RERATA: 


miesięcznie 
we Lwowie bez dostawy i « a a e aa a 240, o 1360m Mi. 
we Lwowie z dostawą - « « « « s aaa i e a eo o 1500- Mk, 
z przesyłką pocztową w Polste - . . . » « « » e. . 1.500— Mk. 
z przesyłką pocztową w innyst państwach apa c aEZADÓW => Mk: 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Aaminietraciu „Oaze Lwow- 
skiej”, Lwów, ulica Podwale 3, 
5. Sokołowski i Ska ulica Jagieltonska 


w godzinach 2d S2 i 5— 


1 biuro 


„wisko prawne ludności polskiej na Litwie, iako je- 
idyny sprawdzian jej liczebności. 

Tak wygląda kosstyłucia, szczycacej 
dertokratycznością Republiki L.tewskici, 


sie swa 


PIĄTE 


gr. 


IRomunikat Min, spraw zagr. W sprawie Jaworzyny. 


| Wobec niedopuszczenia przez rząd Ne 
słowacki nawet do merytorycznych rokowań i 
uiewypałnienia tem samem punktu b) aneksu, po- 
sel poiski w Pradze w dniu 6. sierpnia br. wniósł 
protest przeciwko temu, natomiast komisarz cze- 


chosłowacki przy międzysojuszniczej komisii de-` 


limitacyjnej polsko-czechosłowackiej wysłąpił z 
pisemną inicjatywą załatwienia sprawy przez te 
komisję. Kemasja międzysojusznicza do tego wnio- 
sku się przychyliła i na posiedzeniu w dniu 25. 
września w Cieszynie zadec 
5 głosów przeciwko 1 podział Jaworzyny mniej- 


ydowała większością 


więcej wzdłuż linii biegnącej od Lodowej prze”, 


łęczy wzdłuż Jaworzynki tuż koło wodosbadów, 
które pozostają po stronie czeskiej, do purktu 
1216. W zamian za tę część Jaworzyny Czecho- 


siowacja otrzymałaby Kacwin i Niedzioe. Przę- 


ciwko decyzji komisji międzysojuszniczej 
sarz Polski założył protest, domagając się przy- 
znania Polsce całej Jaworzyny, w zamian 
Kacwin i Niedzice. 


MOSE S MAE ZEE RZN PE NE PENEPREORE 2. 


Warszawskie rozmówki p. 


Gziczerina — a krwawa 


niedola Polaków za £bruczem. 


(Korespondencja własna.) 


Pogranicze nad Zbruczem, październik. 

Dowiedziałem się z pism, że p. Cziczerin, w 
przejeździe swym przez Warszawę) uznał za po- 
trzebne odbyć szereg konferencii z osobistościami 
kierowniczemi Rzeczypospolitej. Jeśli treść kamu- 
nikatów prasowych poświęconych tym konferen- 
ciom odpowiada istotnie treści poruszanych tema- 
tów, to uderzyć musi, że z polskiej strony jakimś 
dziwaem milczeniem pominżęto w rozmowach z p. 
Cziczermem sprawę prześladowań kościoła kato- 
lickiego i życia polskiego na Ukrainie sowieckie. 
Mówiiowo ponoś o podjęciu stosunków handlowych 
polsko-sowieckich, przypommiano p. Cziczerimowi 
mewypełnianie traktatu ryskiego odnośnie do 
spraw reewakuacji mienia polskiego, jaskrawego 
jednak gwałcenia postanowień traktatu odnośnie 
do życia religiinego i narodowego Połaków za 
kordoirem jakaś nikt z polskiej strony nie poruszył" 

A może p. Cziczerin zabezpieczył się przed 
dalszemi interpelaciami swa wykrętną odpowie- 
dzią, że „w Moskwie już od dłuższego czasu nie 
był i nie iest dostatecznie zorientowany w spra- 
wach, odnoszących się do wykonywania traktatu 
ryskiego”?! 

Cokolwiek jednak tkwi na dnie rozmówek 
warszawskich p. Gziczerina i polskich przemiłczeń, 
trzeba znowu oving polskiej przyporwieć oktutiy 
ios Polaków za kordonem. 


Wspomniałem już w poprzedniej korespon- 
dencji o masowej ucieczce żywiołu polskiego przed 
prześladowaniami. Wielu jednak uciekających do. 
siega mściwa ręka sowiecka niemal na progu gra- 
nicy połskiej: 

W połowie ub. m. zdażało w ucieczce ku 
granicy polskiej siedmiu Polaków, a to: 4-ech dok- 
torów medycyny i 3-ech pedagogów. Uciekający, 
między którymi znajdowali się pp.: Zajączkowski, 
Dabrowski, Załewski i Wójcicki, 
nych w Polsce, zatrzymali się we wsi Pudłowce 
yow. Kamieniec u miejscowego popa prawosław- 
nego Nikuiaka. W chwili, gdy chroniący się ta 
zamierzali ruszyć w dałszą drogę. wpadło kilkuna- 
stu kozaków z niejakim Borysławskim (Galiciani- 
nem) na czele, Uciekających wraz z popem aresz- 
iowano i w drodze do Kamieńca w okolicy przed- 
mieścia „Rajska bramka” bez sądu wszystkich 
rozstrzelano. Majątek rozstrzelanych skonfiskowa- 
no i przeznaczono na rzecz kozaków-=morderców, 

Inna grupa Połaków uciekających z Kijow- 
'Szczyzny, złożona Z 18 osób, mężczyzn i kobiet 
| adążała ku granicy polskiej. Grupa ta, przedsta- 
wiajac się za kolonistów niemieckich, da zmyłer:ia 
uwagi satrapów wiozią z sobą cały swój rucho- 
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majacy krew- 


koni. 
komi- 


Zza. 


my majątek, a to: konie, krowy i wozy, nałado-, 


wane rzeczami. Nic udało Się jednak mieszczęsiyui 
paran zmylić czujności placówek sowieciach, 
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Tragiczny los spotkał również jedną z grup 
uciekających Polaków w reionie Kozaka koło zani- 
ku „Baran”'. Schwytanych tam Polaków w ticzbie 


które uciekająca grupę pojmały w rejonie Fusia- 
tyna we wsi Szylniowce. 
Aresztowanych odprowadzono do Lanakoto- 


nia I postawiono przed „sąd mrejiscowezo „poiit- |3 mężczyzn i dwie kobiety kozacy na miejscu wy- 
oddieiu' czył noprosty „czerezwyczajki”, „Sąd“ | mordowali. Obrabowane trupy walaly się przez 


kilka dni i pogrzebane. zostały dopiero przez iud- 
ność jednej z okoliczirych wsi przy trakcie kamic- 
nieckim. 

Neraz mściwa dłoń sowiecka dosięga ucieka- 


jących już na samej linji Zbrucza, gdzie przemyt- 
bruczu do przejścia miejsca głębokie. zdzie ucie- 


stosując „przepisy stanu wyjątkowego”, z 
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K Są na fieuchronne utonięcie. 
rozmaitych rezmówkach z przedstawiciełami so- 


dia tępienia powstańców, skazał calą grupę ucie- 
kających na rozstrzelanie. które wykonano dnia 
20. ub. m. w pobliskim lesie. Tego samego dnia 
„rejonnyj informator osobowolro punkta”, niejaki 


tudwelkow, przesłał o opisanym wypadku do|nicy. będący w zmowie z władzami sowieckiemii, 
nbowohko oddieia” w Kamieńcu raport, który |osoby uciekające, po doszczętnem obrabowaniu, 
` jeden z jaskrawych przykładów moskiew- |oddają do rąk bolszewickch lub wskazują na 


skiej perfidfi przytoczę w bpełnem brzmieniu: „Din. 
19. b. m. rozbitki powstańców Orlika, składaiący 
se z Polaków i Pełlurowców. prześladowani. po- 
"siem, zostaw schwytani w rełonic Frampoła w 
ie 18 ludzi, którzy w myśl instrukcji zostali 
rezstrzeiani, a majiątek ich. pochodzący Z rabun, 
kn u Indności, z którym usiłowałi uciec do Polski, 
został skoniiskowany i oddany do „osobpunkta” 
w Orynime.” 


tający skazani 
Tych kilka, groza przejmwiących przykładów, 
niech przynaimwcj ten skutek odniesie. bv przy 
wietów okazywać więcej czujności i mieć w pa- 
mięci zawsze. że Sę rozmawia z tymi, dla któ- 
rych traktaty zawsze istniały po to. by ie gwal- 
cić i by ie perfidnie omijać. LE. 
BOCH A ETER TYOP FILIERE PTE EIL TEDA WIERA 


a nam akcja: 


Agenzji Wscho- 


KERDI NE: 


UW e Ogg 


Lwów. (AW). Korespondent 
dniei z pogranicza nad Zbru.zem donosi: Między 
cmigracją galicyjską na Uweinie a sferami grupu- 
jącym: się koło Petruszewicza w Wiedniu nawiązano 
Śścisiy kontakt. O tatnio przybyło dla porozumienie 
się z emigracią gili yjską na trainie 3 wysłan- 
ników  Petruszewicza, a to: Hryńko, Ardrvjewico 
I Boiko, b. ci ceiowie atmii Petruszewicza. Wymie- 
'nięni zdoławszy się przedostać do Kamieńca pizęz 
Małopolskę Wschednią u ali się do Winnicy, gdzie 
w sferach poujnych emigracji galicyjskiej referowśli 
sirane poałożen a w Galicji i na Rusi Zakarpackiej. 

Yars'awi. (AW) „Kurjer* donosi, że żona 


uwięzicnego obecnie atamana Machno uciekła w 
nocy z 2 na 3 b. m. z cbozu dla internowanych. 
W ostatnich dniach, wskutek pogłosek o pertrękta- 
tjach bolszewików z Machną o wywalanie przezeń 
powstania w Małopolsce Wschcdniej i postawienia 
orzez bolszewików jako warunku prowadzenia 
dalszych rokowań oddania żony w charakterze za” 
kłzdnika, nad p. Machno w obozie wzmocnio:o 
dozór. Ostatnio przebywał: w szpitalu obozowym w 
Strzałkowie. Ucieczka. pani Machno dokonana zo- 
st ła przy pomocy p:'zepiłowania krat, przy udsia'e 
hilku wspólników, jak Świadczą o tem ślady w celi. 
Władze zarcądziły energiczre śledztwo. 


£ pogram cza nad zbruczem. 


O lesie skazanych w Kamieńcu w procesie Na Ukrainie przeprowadzają włacze sowiecki 
księzy i obywateli ludność Kamiefica nieiną żadnej| pobór wojskcwych rocznika 1921, Oporną młodzież 
wiadomości, Wśród ludaości krąży pogłoska, że sia- |chłopstwo w obawie przed :eprćsjami, samo siłą 
„zanych, jęywieziono i rozstrzelano, Natwmiaęt.w ka-|wypodza ze wsi i odsyła do miejsc zkornych, skąd |” 
łach sowieckich Kamiejca twierdzą, że skazanych władze soui.ckie odstawiają poborowych w głąb 
*cdstawiono do W: nulcy, skąd na interwencję rządu | Rosji 

polskiego bęcą wypuszczenł na wolność. ! 


Pogróżki kojówek niemieckich. 


K towico (AW.) W osłatnici czasach podej-| wśród ludności górnośląskiej wi:domościami o no~ 
żywioł! ¿nowa zaczynają szerzyć nispokój| wych rzikonych roziuchach. Podobno człohkowie 


Trzan 


„GAZETA LWOWSKA” z-dma 5. października 1922 


ais 
SGi 


Orgesz u i Sclpschutzu grożą: z.rojnym wybuch:m 
na w;padek przeprowadzzn a popiawek na rzecz Pole 
ski ne gr: nicy. yórnoślask :i przez uziałającą na G. 


Śląsku komisję graniczną. Na set korespónde aci nie” 


błórych pism zagran Cznych ba. l.cy na G. $ stu 
zostali zaałarmowanmi wiademościce, ił z poczii 1: 
b. miesiąca nacjonalis'v zze koła nien eckie będą 


| skiego, 


"wości, do których 


nomocy kowuaistow 10.7 
G Š aska W aśomości te 
«śród społeczeństwa gol- 
rząd i województwo 
spouój i b.ze 


się staral; wywołać przy 
tuchy w pslslicj części 

wywoinią żywy niepokój 
bióre domiga ie, aby 
wszelkimi sił ni starały ti; utrzyma” 
Ay p w polskicj © ęści. G, 


Sasha. 


w granie Polski. 


Zatarg między przedsiębierc2mi robotnika, 


Katowice 3. X. Ja: d ro i koreszondentb':- 
liśski Ostdeutsche Bio:gonyas', zwitzki rebctawiów 
kopalnianych stoją na stanowisku, ¿e „asic uwaLie 
rozstrzygi ipii miri terstwa pricy może n sapé DEZ 
sonowhej zwyż.i cen węgla, Wręcz przeciwne Sia” 
nowisto zajęli przedsiztiosciy, utrzymując, od 6 
płac i cen za świadczenia ży.iowe nie da się Drze* 
piow.dzić bez podniesienia ceny węgią. we Ś ud; 
taa się zeżruć państwowa rada węzlowa. 


a 
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Ursczyst.ść na cześć Hindenbu ga. 
Gdańsk. Wczoraj odhyiy się w Gdańsku i na 
całym obszarze wo'nego miasta uroczystości 70 ro- 
cznicy urodzin ti d.niurgać 


Z kralu. 


Pierwszy ogólno-krajowy zjazd. 
Tarnobrzeg, we wrześniu 


Dn. 17. września odbył się u nas I. ogólno- 
krajowy zjazd b. wychowarków Małopolskich 
3-łetnich szkół roin czych. Na zaproszenie Komi- 
tetu zgłosiło się 128 a przybyło 49 uczesin.ków. 
Zjazd czysto zawodowy bez cienia kierunku po- 
litycznego rozpoczął się nabożeństwem w kościele 
00. Deminikanów o godzinie 9, rano. 

(e) godzinie 10. przed południem rozpoczę- 
ły się obrady w gmachu Rady powiatowej. 
Posiedzenje zagaił p. Wincenty Dębiak, wl- 
tając przybyłych gości i Reprezentantów władz 
Zaznaczył, że z konieczności wybrano Tarnobrzeg 
na miejsce Zjazdu, jako miejscowość, położoną 
przy węźle kolejowym, w której iałwo o uzyskarie 
potrzebnej sali na obrady, zaś inne miejsco: 
Komitet zwołujący się odniósł, 
odpowiedzieć. Oświadczył 


nie raczyły nawet 


MIE ECZYSŁAW QPALEK. 


W światku pratatek. 


(Ciąg dalszy.) 
Aż pachnie zielenią  urodzajnych dziedzin i 


Opuśćmy mroczne i sklepione wnętrze maga- 
zynów Stampilowskich i Reissowskich przy ulicy 
Krakowskiej i wyjdźmy na Świat, gdzie pachnie 
majowa, pogodą. Ulica Uniwersytecka, popod 
gmach szkoly normainej dostajemy się w gwarną 
i udna arterję nowego Lwowa. Niedawno jeżyły 
się tu jeszcze mury obronne i nocami cieniom po- 


~ 


zamorskich wyrajów, gdy się to czyta. Ale to jesz- |ległych rycerzy baszty przytułek dawały. Dziś 
cze we koniec rejestru. Bo nadeszły świeżo do |drzewika świeżo sadzone 1 trawnik zdobią to 


miejsce, Pełtew z cicha szumi i cała przestrzeń 
od placu Ferdynanda po Krakowskie jest miej- 
soem miłej przechadzki. 

Na tle zicionych trawników wykwitają wabne 
stroje kobiet jak klomby kwiatów.  Jedwabie. 
weina i muśliny kwieciste oatulają mniej lb wie- 
cej smukłe xibci. Zasadniczo stan jest krótki, suk- 
nie szerokie i buchaste, ramiona zrazu obnażone. 
Całą skalę przemian odbywa rękaw. Około roku 
1815 jest on wąski i sięga prawie do palców. PÓŹ. 
niej powiększą go moda cogaz to bardziej, tak, że 
z czasem urasta do rozmiarów sutych buf, pod- 
trzymywamnych przez specialne ruszbowanie z fisz- 
binu W latach trzydziestych zanika wybujałość 
rękawa, fiszbinowa drabinka powiększa ruapieciar- 
nię zbędnych iuż przedmiotów. Rękaw się zwęża 
i spływa łagodnie wzdłuż ramion, przylegając do 
ciała. : 
Sknie ujęte są ponad biodrami paskiem z 
materii, który zbiera fałdy szerokich spodnic i 
barwną szarfą opada wzdłuż nich niekiedy. Prócz 
wstążek i haftów przyczyniają ozdoby szatom Da- 
bek naszych prześliczne koronki i blondyny. W 
stroju panuje powab, wdzięk i jakaś radość kolo- 
rów. Nierzadko podpięcie sukni stanowią rówuian- 


iki kwiatów z jedwacju, Czasem ją zdobią takicż 


nandhi Stampla również „bardzo piękne pozłaca- 
‘ne ramy do obrazów w paryskim sposobie różne- 
go gatunku i różncj ceny, wszelkich sortimentów 
angielskiego i holenderskiego papiery do rysun- 
ków i pisania, gruntowane płótno dla malarzów 
i liońskie pędzle. chemiczne i tarte olejne farby 
w pęcherzach, oraz wszelkie gatunki  naiprzed- 
niejszych tuszów. Za najsłuszniejszą cenę (można 
także dostać) tak bardzo lubianego czerwonego 
"słodkiego wina (Refosco oraz jak najlepiej przy. 
prawionej włoskiej sałaty.” 

Podobną mieszaniną towarów raczył swych 
„gości również Józef Reiss, który posiadał sklep 
także przy u licy Krakowskiej pod godłem „Do 
murzyna . Obok ram złoconych wisiały i tu rów- 
nież wędzone węgorze i kapiony stryjskie, a woń 
strassburskich pasztetów micszała się z zapachem 
farb i olejów. W roku 1833 wybić sobie kazał 
Reiss w oficynie drukarskiej Schnajdra ogłoszenie 
kupieckie na... białym atlasic. W dobie silnie roz- 
winiętego poczucia piękna, gdy  naiprozaiczniej- 
„szym choćby sprawom życia codzicunego usiłowa- 
(ro nadać szlachetne piętno. wytworna forma Reis- 
„sowskkiej reklamy nie dziwi nikogo. Na tle potrzeb 
"i kultury spoki jest to zjawisko zrozumiałe i na- 


„titraine, 


girlandy dołem zwisające w półkole. A wiedzieć 
trzęba, że te dobrze skrojone i starannie uszyte 
stroje niewieście nie widziały wcale maszyny do 
szycia, bo iej jeszcze wówczas nie było. 

Po roku 1840 zwiększa się obwód sukni. Dla 
zachowania krągłych jej kształtów jak tego moda 
Żądała, przetykanno w fabrykach materiałv dam- 
skie nieznacznie włosteniem końskim, skutkiem 
czego nabierały one shtywności. Z nich to bierze 
początek sławna krynolina, która w latach sześ - 
dziesiątych liczyła sobie dołem w obwodzie nie 
mniej tnie więcej jak... dziesięć metrów. 

Jako narzutki służą mantyle, lekkie jak mejieł- 
ka z koronek osmute pewuary i rańtuchy suto 
haftowane, podbite niekiedy barwną materią. Rolę 
okrywki spełnia również kaszmirowa chusta Z 
frendziami i bukietami kwiecia na narożaci. Z zie” 
mi fakirów i dżungli, z tajemniczych Indii wywodzi 
swój początek. Tkają ją jednak już także w Pary- 
żu, Berlinie. Wiedniu i Lyonie. Składa się ią sko- 
sem wpół i zarzuca tak, by naroże z bukietem 
kwiatów opadato w pośrodku. Pod szyją spina się 
chustę złotą agrafą. Czasem przyżmiuje osa kształ: 
tv długiego wąskiego szala z jedwabiu i koronek i 
zwie się wówczas bajaderą. Zastępuie boa futrza” 
ne, które dopiero około roku 1830 wchodzi W 
użycie. ` 

Nie należy sądzić, by strój z epoki Bieder- 


amajera trwał w iednej i tej samej formie prze” 


całe trzydziestołecic. Wyksztatconty z dlugie 
greckiej sukni w okresie empiru, ulegał z latami 
licznym zmianom. bo wszakże cóż wymyślało dlań 
formy, jeśli nie z kapryśnych najkapryśniejsza 
moda, 
{Ciąg dalszy. nastąpi.) ;/ © 


„GAZETA LWOWSKA” z dma 5, paździeryśka 1622, 


również, że Zja@ obecny nie ma nic analogicz- 
nege ze Zjazdem w 1919.r. w Tarnowie, który 
w ostaticzności był Ea em Zjazd dzi- 
siejszy zrzeszył tylko rolników z fachowem wy- 
kształceniem i ma być uważany jako — „Pierwszy 
cgólno-krajawy ziazd fachowych rolników * 
W końcu wezwał zebranych do pracy. 
Po wyborze prezydjum, przewodniczący p. 
E. Stanslicki, instruktor rolniczy w Klimontowie, 
zdzielił głosu p. W. Dębiakowi. Ten poświęci! 
p erwsze słowa Kolegom, których kryje mogiła 
ciemna, jako uczestników bojów w Legionach 
armji poiskiej,j bądź to w armiach zaborczych 
za wolność i oswobodzenie sam Skreśliw- 
Szy następnie genezę Komitetu zwał ającego, iroz- 
maite irużności, które mus'aio zwalczyć, odczy- 
tał telegramy i listy, nadesłane na ręce Komi- 
tetu zwałującego, między innymi telegram od 
Naczelnika państwa, przysłany przez Kanceia:ję 


cywiiną, telegram inspektora Szkół rolniczych, 
ura Józefa Zachary, list prof dra Stefana Paw- 
lika it d. 


Dr. Tədeusz Spiss powitał Zja:d w serdecz- 
h słowach, jako starosta powiatu tarnobrzeg- 
skiego i przedstawiciel Rządu. 

Dyrektor gimnazjum, p. Radomski, jako go- 
spodarz, podn ósi daniosłcść 
wodowego i życzył Ziazdowi pawodzenia i owoc- 
nej pracy. 

P. p. W. Dębiak i L. Kobylański, przed- 
stawiając wyczerpująco położenie cbecze rolni 
‘kòw z fachowem wykształceniem, niedocenianie 
ich przez pracodawców i ich potrzeby, wyrazili 
ubolewanie,* że na stanowiskach, jakie powinni 
zajnzować byli uczniowie szkół rolniczych, znaj- 
dują się nieuki bez wykształcenia fachowego, co 
„przynosi szkodę kulturze rolnej a rolnikom z fa- 
chowem wyszkoleniem psuje reputację. Wyrazili 
również oburzenie i ubolewanie, że w niektórych 
gospodarstwach folwarcznych są na stanowiskach 
zawiadowców, czy też pomocników gospodarczych 
cierpiani wrogowie Polski, 

Po przemówieniu dyr. Radomskiego i za- 
siępcy starosty p. Galasiewicza, przewodniczący, 
streszczając wywody mowców, zaproponował 
utworzenie „Związku zawodowego rolników z fa- 
chowem wykształceniem" i otworzył nad punk- 
tem tym dyskusje, po której jednomyślnie uchwa- 
łono z!icżyć wyżej wymienicry Związek, wybia- 
no tymczasowy Zarząd, wreszcie uchwalono na- 
stępny Zjazd zwołać do Jarosławia w połowie 
grudnia b. r. Uchwalono też serdeczne podzię- 
kowanie prasie polskiej za przychylne stanowi- 
sko zajęte wobec Zjazdu craz za bezpłatne umie- 
szczanie komunikatów. 

Polecono nakoniec tymczasówemu Zarzą- 
„dowi opracować i wysłać telegram hołdowniczy 
do Nacze'nika państwa, o uchwalonych zaś po- 
stularach zawiadomić między innemi: Minister- 
stwo rolnictwa i dóbr państwowych w Warsza- 
wie, Tymcz. wydział samorz. we Lwowie. Głó- 
wny urząd ziemski w Warszawie, towarzystwa 
i związki fachowe. 

Podpisaniem aktu pamiątkowego i podzię- 
kowaniem Komitetowi zwołującemu zjazd, dalej 
przewodniczącemu oraz Staroście drowi Tadeu- 
szowi Spissowi, zjazd zakończono. 


EERET"TREWELTY OWOCNE wiAITEW 
Położenie na bliskim 
Wschadzie. 
Ostatnie wiadomości nadeszłe z Kanstaniy- 


Nnopola stwierdzają, że w tamtejszych kołach u- 
tzedowych panuje 


hyc 
f: 


optymizm, 


Wedle tych dogiesień wojska tureckie opuściły 
Gbszar przed strefą położeną naprzeciw  wołsk 
angielskich w Czanaku i nie mala już kontaktu z 
Wojskami okupacyjnymi. Kemal basza otrzymał 
tpoważnienie wstrzymania operacii woiskowych 
na wszystkich frontach. Odpowiedź rządu angor- 
Skiego na kolcktywną note aliantów z 23. wrze- 
Śnią miała zostać wczoraj wręczoną przedstawi. 
cielon) mocarstw koalicvinych. 

Donoszą dalej z Konstantynopola, że między 

ecją a Turcją został zawarty 


rozejm, 


który obowiązywać będzie od niedzieli w polu- 
ie. Zgromadzenie Narodowe w Angorze upo- 

,"ażiglo Kemala baszę do wstrzymania kroków 

Iieprzymcielskich na wszystkich frontach, 


kształcenia się za-lzarówno Turcy jak i Grecy wykonali to, 


Kenieremcja w Moudaniu 


rozpoczęła się 3. bm. Głównem jej zadaniem iest 
próba rozwiązania t. zw. sprawy Czanaku, przez 
wycofanie stamtąd wojsk angielskich albo danie 
Turci innego honorowego rozstrzygnięcia. Nadto 
naradzać się będzie kenierencja w sprawie zawie- 
szenia broni między Turcia a Grecia oraz admi 
wstracji Pracji w czasie trwania rokowań pokata- 
wych. Prawdopodobnie Tracię obsadzą w tym 
czasie wojska alianckie, na co zgodzitby się Ke- 
mal basza. 

Przedstawiciele Anxiż i Belej 
lecenja swych rządów wpisaji swe nazwiska na 
zamku królewskim w Atenach na liście osób skła- 
daiących wizyty. Akt ten jest uznany za oticjalne 


na skutek pO- 


uznanie króla Jerzego. 


Reuter dowiaduje się z kół dobrze poluformo- 
wanych, że jakkolwiek sytuacia na bkskim wscho- 
dzie pópramwila się, nie należy zapominać, że 


istnieją jeszcze trudności 


do przezwyciężenia. W razie zgody rządu ang'e!- 
skiego na program Poincare go, Curzona i Sforzy, 
najważniejszą rzeczą musiałyby być starania, aby 
CZEKO 
ten program od nich żada, a marowicie aby Tir- 
cy opuścili strefę Czataldży, a Grecy wycofati swe 
wojska ze wschodniej Tracii, przypuszczałnie aż 
do linji Maricy. 
RAE "FIROE EE" "CZRECĘZN TX KIER TOOTENUKOCHE TE PE LE 


Poczta główna w od:.ewionym 
gmachu. 


(mg.) Odnowiony gmach poczty głównej be- 
dzie już w najbliższym czasie oddany do publicz- 
nego użytku. Obięcie budynku przez dyrekcję 
poczt i telegrafów miało już nastąpić w połowie 
września, lecz — iak informuje nas prez. dyrek- 
cji Bieniawski — okazały się w ostatniej chwili 
przy oglęidzmach jeszcze tak wielkie (braki, że nie 
można było odebrać go w tym stanie od dyrekcji 
robót publicznych, gdyż należałoby te liczne nie- 
dokiadności uzupełnić, a na to dyrekcia poczt nie 
posiada funduszów. 

Gmach był nidoczyszczenw, piwnica pełna 
gruzów, brak było bramy, poręczy w klatce scho- 
dowej, Ścianek odgraniczajacych kasę od pu- 
blicziyości I t. d. Dyrekcja robót publicznych pod- 
ięła się zatem braki te usunąć i wkrótce oddać 
gmach do dyspozycii poczty. 

Rozmieszczenie biur w budynku, 
w projekcie bedzie prowizoryczne. z wyjatkiem 
telegrafu i urzędn konserwacji telegrafu, które 
pozostaną na swem  dotychczasowem miejscu 
oraz oddziału pakietowego. majacego już wyzna- 
czone stałe miejsce od uł. Sykstuskiei. Nadawanie 
listów i telegramów, oraz mownice telefoniczne 
postanowiono umieścić w dobudówce. która je- 
szcze nie jest gotowa, dlatego też oddziały te po- 
mieszczone będą tymczasowo od strony ul, Ko- 
pernika. Dobudówka ma w bieżącym roku sta- 
nąć pod dachem. Urzedy z pl. Cłowego 
przeniesione do nowego gmachu. 

Wnętrze gmachu przedstawia się bardzo este- 
tycznie i wytwornie. Urzadzono dwie Świetlnie 
o szklanych dachach. ti. jedną nad westybułem, 
a drtugą za nią nad klatką schodową, gdyż okna 
w klatce zasłoniła dobudówka. W westyłbu. 
z prawej strony odbierać będzie publiczność 
paczki, z lewej listy i gazety. 

Wejście zaopatrzono trzema dębowemi bra- 
mami, które wprawdzie wyglądają stylowo, lecz 
nie mają żadnych otworów ani szyb, skutkiem 
czego od wnętrza czynią przygnebiające wraże- 


jakie jest 


bedą 


nie. Na frontonie gmachu  Ibędzie umieszczony 
krótki, prosty napis: „Poczta, telegraf i telefon 


wykonany mtretalowemi fiterami. Niestety odbu- 
dowa gmąchu tyle pocnhłoneła pieniędzy, że Dra- 
kto funduszów na: malowidia i lakierowanie drzwi 
i okien, co odlożono do roku przyszłego. Zdążo- 
no tylko ozdobić wykończona już salę listono- 
szów barwnym szlakiem, oraz bomałować nic- 
które z najbardziej widocznych drzwi. 

Jak wiadomo, najwięcej zniszczenia było 
w prawem skrzydle. Meble spłonęły, a cenne 
aparaty telegraficzne i telefoniczna runełv wraz 
ze Ścianini «lg piwińcy. Poewyciągano jednak 
z gruzów aparaty Hughesa i mechanicy ponapra- 


i 


4 
» 
zi 
w 
oJ 
a 
t 
lu 
A 
; 
ky 
, 
1 
R 
u 


3 


wiałi je w pomysłowy sposób, często z dwóch 


zniszczonych składając jeden nowy. Posiada 
nadto poczta pewną cibe aparatów Mcerse'go, 


Graz sześć nowej konstrukci Bandota; kupio- 
nych inż za polskich rządów. Urządzenia telefo- 
niczne są bardzo skrotmne, gdyż drogie aparaty 
zgruckhataty się, a nowych rząd polski nie spra- 
wiał, nie mając ich do czasu skończenia odbuto- 
wy poczty gdzie pomieścić. Można jednak mieć 
nadzieję, że obecme je otrzymamy. 

Na pomieszczenie dyrekcji przydziełiło pocz- 
cie Ministerstwo wyznań rel. i oświecenia publ. 


budynek grecko-katolickiego Semimarhnn przy uł. 


Kopernika, obiecując instytucie tę gdzieś umie - 
ścić do czasu wybudowania nowego stminatjum 
przy pl. św. Jura. Protesty Rusinów Są zumeł- 
nie nieuzasadnione, gdyż stary budynek st 
własnością polska. 

Realność ta należała ongiś do ks. Jeremiego 
Wiśniówieckiego, po którym odziedziczył ją król 
Michal Korybut, a następnie Zofia Koryłowa hr. 
na Lesznie. Podarowała ona ową majętność kła- 
sztorowi SS. Dominikanek. W r. 1784 za Józefa 
I. przydzielono realność po sekułaryzacii do 
funduszu religijnego łacińskiego, lecz ponieważ 
seminarium ruskle nie miało pomieszczenia, rząd 
austriacki oddał mu ja w używanie. Później rząd 
na tem miejscu wzniósł nowy budynek, ale real- 
ność pozostała własnością funduszu zeligimego 
Rząd polski mia zatem prawo nią rozporządzać. 
Na zakończenie swych informacii dodał prez. 
Bieniawski, że budowa gmachu poczty głównej 
kosztowała przed wojną 900.000 kor, obecnie 
zaś na odbudowę wydano 260 milionów marek.” 
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KRONIKA. 


Kalendarz. Czwartek, 5 października. Rz.-kat.. 
Placyda m. —= Gr.-kat. : Foky i Jony. — Słowiań - 
si: Zastawa. 


— Placówki KA OE W kołach poli- 
=" zapewijaie, że b. Minister Skirmuet nie- 
"ąwem iuż zejmie e posia polski gov 
‘oxdynie, zaś p Wróblewski otizyma nominację na 
posła w Waszyngtonie. 

— (tz.) Fukswnik Hoszewski w: Lwowiat 
Wczoraj przybył do Lwowa na 6-:ygoaniowy pt by- 
slużbowy pułk Hoszowski, koméndant policji piñ 
twowej w Polsce. 

— Egzamina kwal f kicyjne na nau zycie!: o 
zkół wydz ałowych rozvo z:ą *iz przed komisją 
erzaminacyjną we Lwowie daia è7 listopada 1922 
emna popo'udn'u. i 
up ywa z dniem 16 


częścią pis 
Termin wnoszenia podań 
listopaca b. r. 

— Frzymus legitymacyjny przy podróżach 
w obrębie Wejewództwa iwowskiege. Z uwasgi na: 
wątpliwości powstałe w tym kierunku, czy rczpo- 
rządzenie Wcjewództwa lwowskiego z psździe utkż, 
ubieg'ego roka w sprawie zaprowadzenia przymusu 
lzgitym:.cyjnego w podróży na obszarze tego Wo”. 
'ewództwa posiada jes'cze moc obGw.ąztjącą, orze” 
klo — jak się dowiadujemy — Województwo, że, 
rozrOrządzenie. to, mimo zniesienia sianu wyjątko- 
wego w Miłorolsce, nada! tez zmiany obowiązuje. 
Władze pdlityczne otrzymały więc obecnie po!receniz 
rozporządzenia. Pcdró- 
Wzjewództwa lwo- 
posia- 


ścisłego pizesłrzegania tego 
żni jadący koiejami w obrębie 
wskiego winni przeto we własnym in'erzsie 
dać odzowiednic legitymacje z fotograf;ami, 


Ru h kołeiewy na linji Stanisław - Wo- 
6nienks. Minis.erstwo keleii żelaznych kcmunikaje: 
Daia 3 września b. r. nastąpiło otwarcie ruchu ko- 
ijowego na świeżo odbudowanym wiadukcie Lubie’ 
żnia, koło Deratyna na linji Stanisławów=Weronien=. 
aa, wy adzonym w powie rzeprzez Rosjan w czasie 
wojny. W ten sposób została przywiócona przerwa- 
*ą dotąd bezpośrednia komusikacja między Stani- 


siąwowem, Delatynem, kaspaskimi miejscowościami, 
limatycznemi  Dorą, Jasemczen i Worochtu wraz 
bszernemi lasami na zachodni:h stokach Karpat! 


Lesistych. Po zatem odbudowa wi:duktu Lubiżria, 
suwa największą dotąd przeszkodz dla oiwarcia 
n cczynuej dotychczas po udaiowei linji tranzytow:j! 
Stanisł:wów=Woronienka-dasina, pomiędzy Czecko~, 
słowacja, Polską i Rumun a. 

+ Mie?zysła e S'rz'lboxi. W Dąbrówce p:i- 
skiej pod Sanokiem zmarł 25 z. m. w 66 roku ży- | 
ciu ś.p. Mieczysław Strzelbichi, em. radca namiest-; 
nictwa, Jego zalety osobiste szły w parze z dzialal- 


, 
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imością publiczną jako urzędnika. Odczuwając grun- 
irownie prądy społeczne, taktownem postępowaniem 
iłagadzi! tarcia. To też, jak najlepsza pamięć pozo- 
stawili po sobie wszędzie, gdzie wypadło mu reg'e- 
'zentować * wykonywać władzę. Przeszędł- 
szy na emeryturę, gospodarzył na ziemi swych 
dz eci,  jednając serca wszystkich swoją wrodzoną 
dosiocią, życzliwością z jaką do każdego umiał sę 
zwracać i pogodnem swem usposobieniem. Włościa- 
mie dąbrowieccy odnieśli na swych barkach jego 
zwłok: ua wicczny odpoczynek. chcąc tem dać do- 
wód jak ga kochali i szaaowal', 

— Arasztowan a k munistów. Donoszą z Ło- 
dzi: Na wiecu po ia Łańcuckiego aresztowano ko- 
fnunistów Motla Atrensteina, Gsłdfsrcze, jakoteż 6 
członków komuaisiycznego wiązka proletarjatu miast 
i ws. 

— Mowa podw;żka taryfowa na 6. Slasku. 
Wedle wiadomości z Katowic, podwyżezone zostdy 
cpłaty za przewóz przesyłek nadzwyczajnych  (eks- 
presowyci!) na obszarze polskiej części Górnego 
Siąska z dniem 2 pażdziernika b. r. © sto procent. 
Odpow'eda © więc wzrosty tak e oplaliy za przewóz 
tychże przesyłek w komunikacji wzajemuej pomię- 
dzy stacjami polskich kolei państwowych a stacjami 
gornośląskiemi. 

— Podjęce komunikacji kolejswej na linji 
Sarny-Łuniniec. Zastanowi>ny od dlugiego czasu 
ruca olejowy między Sarnami a Łu iacem ra linji 
kciejowiui ze Lwowa przez Body, Równe, Baranowi- 
cze i Lidę do Wilna, został z dni.m 1. październi 
ba b. r. podjęty, na razie jedną pa:ą p>ciągów oraz 
z przesiądaniem na moście nad rzeką tłoryń. Z u~ 
wagi na konieczność przesiadania mogą podróżni za- 
tizroć ze sobą tylko bag'ż ręczny, zaś przyjmowa- 
ni. bagażu do przewozń celem przeładowania na 
moście jest niedopuszczalne. 

— Przywrócenie bezpośredniego ruchu kole- 

jowego ze Stanisławowa de Worachty. Po długiej, 
bu kiłkuletnicj pizęrwie, spowodowa: ej zniszczeniem 
'w czasie wojny Światowej mostu kolejowejo w Lu- 
biżai, zestął wreszcie onegdaj napowrót otwarty ruch 
kolejowy pomidzy S:anisławowem a Delatfnem 
„przez Nadwórnę, utrzymywany w ostatnich latach 
bądź to przez przesiadanie w Lub żni, bądź to dro- 
gą okrężną przez Kałomyję. 
4 Tem same n przywróconą została bezpośrednia 
komunikacja kalejowa drogą najkrótszą ze Stanisia" 
wowa przez Delatyn do uroczych miejscowości kar- 
gackich Dora, Jaremcze, Mikuliczyn, Tatarów i Wo- 
„rechta. — Komun kacja z Czechosiowacją przez Wo- 
„roalenkę nie zostaje jeszcze na razie podjętą. 

— Zmawa kupców. í oto nagle z dnia na 
dzień zniknąt cukier ze wszystkich sklepów we Lwe- 
wie. dest nadzieja, że odnajdzie się niebawem, gdy 
„już ajenci tychże samych kupców wykupią wszystek 
cukier w sklepach miejskich, ale wtedy sprzedawać 
so będą po podwójnej cenie. 

Niecne paskarstwo, zaklinające się na „Boga 

1 Ojczyznę”, pragnie ostatni grosz wydasić ze wspól- 
"obywateli. 
! — Kemunikacja z obszarem wolnego miasta 
, Gdańska. Odnośnie do podanej onegdaj telegraficznej 
wiadomości o podwyższesiu cen biletów kołejowy:hn 
'na obszarze wclnego miasta Gdańska o 50 proc, 
która to podwyżk: weszła w życie z dniem t pzź- 
‘dziernika b.r., donoszą, ża niezależnie od tego c:na 
dodatkowa za użycie pociągu pospiesznego równo- 
c:eśzie wzrosła o sto procent. Zmiana ta wywoła 
„więc także stosunkową podwyżkę cen jazdy w ko- 
munikacji bezpośredniej z stacji pelskich do stacji 
położonych na obszarze woluego miasta Gdańska. 
5 — Strajk właścicieli kamien'c. Z Wiednia 
donoszą: W dniach 3 bw. m. wybuch? tu strajk wła- 
ścicieli kamienic, którzy domagają się podwyżki 
czynszu, o 6 wieczorem bramy a ektóryca kamis- 
nic były zamknięte, schody nleoświetione. Właści- 
„ciele grozili zamknięciem wodociągów oraz innemi 
represjami. Riad wezwał przywódców ruchn i przed- 
stawił im wielką odpowiedzialność jaką b'orą na 
siebie. Do strejku przyłączyń się też dozorcy 
domów. 

— lubiieusz Hindenburga. Z Berlina dono- 
sżą: Mu 7S-letnią roczuicę urodzin przybyły do 
Hindenburga deputacie ze wszystkich stron Niemiec 
"Hiadenburq wygłosił mowe, w której oświadczył, że 
;masi znowu przyjść chwiła, w której Niemcy zrzu- 
cą siebie hańbę i sromotę. 


e—a 


= (t. z.) Spryciarka. Gr. kat. proboszcz Mi- 
kolaj Melngszyn ma swą parafię w Nowosielcach w 
pow. bóbreckim. Dnia pewnego zjawiła się u niego 


` 
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ewna Ułrainka, emigrantka z Ametysi, która oświad- 

czyła proboszczowi, iż przybywa z P tator w pow. 
brzeżańskin i ma przy sobie 43060 dolarów, za] 
stóre chciałaby zakup é gruntą w Nowosielcach lub 
w sąsiednim Czetenełłowie i że prosi księdza byl 
byl łaskaw pośszdniczyć przy zakupn e, 

Kidz, Spodziewająć się dobrego zarobku przy 
pośrednietwi:, przyjął babę nader gościnnie! Fo ja- 
rimé tygodniu pobytu, chytra chłopsa makłoniła 
<siędza, by pojechał z nią do Lwowa celem zmie- 
alan'a dolarów na maski. 

Wszystko szło na koszt księdzs, gdyż baba 
rzekomo marek nie posiadała. Przybyli do Lwowa, 
ksiądz zaprosił babę na paradny obiad w restauracji 
l-ej klasy, poczem baba wydajiła się na chwilę i jak 
poszła ta: już i nie wróciła. Po kilku godzinach, 
proboszcz zrozumiawszy. iż padł ofiatą oszustki pò- 
wrócił do Nowosieles i zawiadomił o wypadku po- 
licję, 

Policja udała się do zajmowanego przez oszu- 
stkę pokoju i tu skonstatowano, iż spryciaska skra- 
dla księdzu z kasetki różne złote i srebrne przed- 
mioty wartości około 60) 000 mp. 

Za sprytną babą wszczę:o poszukiwania. 

— (t.z) Wyrodna matka. Wczoraj mieszkań” 
cy kamienicy przy ul. Kazimierzowsiiej 26 m eii] 
aleląda segzację. W mieszkaniu niejakiej Katzowei 
znalez ono w komórce pod poduszismi tod 
dniowe dziecko, kióre służąca tejże Józefa Opryszko | 
usiiowała udusić, z obawy utraty ziużby. Policj 
trzym esztowała nisgodziwą matkę, jakoteż ojca dzie- 
ska, którym jest niejaki G üp, «migrent z Rosj. 

— (t z) Ucieczka atama:iciy. Żona gio- 
śnego atamana Machny, aresztowanego przed kiika- 
ina dniami pod zarzutein porozumiewania się z bl- 
szewikami, celem wywołania powstania ukr. w Ma- 
iopolsce wsch, zblzgła w nocy z 2 na 3 b. m. z 
odozu internowanych w S'rzałkowie. Wspólnicy prz-- 
piłowałi kraty u ogna jej celi i uła:wili jej ucieczuę. 

— (t z.) Dwie ciekawa rozprawy. W dniu 
'5 b. m. tozpocznie się rozprawa przeciwko Wło- 
dzimierzowi Fedzrowiczowi, b. pułkownikowi wojsk 
ukr, który w roku 1918 wycął w pień pod Biało- 
ztedem kilkuset żołnierzy austrjeckich Polaków, 
powracających z Ukrainy. 

Dnia 23 b. m. przed 
ztąnie. Stefan Fedak, 
derstwo na osobie Naczelnika Państwa. Sprawa jegu 
12 tewarzyszy, którzy mają . być naa podstawie 
amnestji wyłączeni z rozprawy nie została jeszcze 
załatwioną. 


— (t. z.) Zgubiono. 100.000 Mk. zsubił na 
tut. dworcu podczas nocue| służby Jakób tHaustein, 


strażnik kolejowy, zamieszkały we Lwowie. 
— (t. z) Kradzieże na dworcu. W warstatach 


sądem przysięgłych 
oskarżony o usiłowsne mor- 


kolejowych na gł. dworcu z szatki pizeznaczone: n: 
naczynie skradziono Janowi Zającowi, zamieszkałe- 
mu we Lwowie przy ul. Teresy 26, portfel skórzany 
wraz z 17.700 Me. 

W poczekalni HI kl. na tut. dworcu skradziona 
podczas snu Katarzynie Bezpałko, zamieszkałej w 
Potoczyskach, powiat fiorodenka, damską torebkę 7 
15000 Ma., 50 dolarów amer., oraz bilet bezpłatnej 
jazdy do Kanady. 

Jadwidze Smulskiej, żonie zdemob oficera, za~ 
mieszkałej we Lwowie przy ul. Janow:ki.j 63, skradł 
nieznany sprawca z przedziału ll. ii. pac agu sta- 
nisławowskiego bal z bielizną, wa:tości 67,006 Mk. 

P. Romanowi Markowskiemu, nauczycielowi se- 
minarialuemu ze Sokala, skradziono na tut. dwəicu 
głównym zegarek systemu „Omega“ wraz ze złotym 
iańcuszkiem, wart. ści 200200 Mk. 

W przedziale jl. kl. wozu nr. 138417 nieznani 
sprawcy wycięli z oparcia wcłwet długości 6 mtr. 


— (t. z.) Kradzieże w tramwaju. Berischowi 
Buberowi zamieszkałemu w Czerniowcach skradziono 
w tramwaju KD. z kieszeri 
rzany wraz z 1000 lei rumuńskich, 71.000 koron 
austrjachich, 4000 M, oraz dwa potwierdzenia 
na 960.060 i 800.000 kor. austr, złożonych w Ban- 
hu depozytowym w Badenie. 


marynarki portfel skó- 


— (t-z) Kronika policy' na. W kawiarni Zie- 
miańskiej skradziono wczoraj p. Rudolfowi Schne'- 
drowi palio i kapelusz, wartości 64.00G Mk. 

Parania Papież, niewiasta o zacnein nazwisku, 
służąca p. Stefamii Kamarowej, skradła na szkodę 
awej chiebodawczyni różne rzeczy, wartości 142.000 
Mk., zaco powędrowała do aresztów policvinych. 

Nielepszą służącą miał p. Henryk Fieische:, 
właścicie! cukierni przy ul. Bitorego 6, która sprze- 
niewierzywszy 35 000 Mk., zbiegła ze służby. 

m00 

— ZWycz:ÍR8 walne zgromadzenie członków 


EEEE O_o | 
Kasyaa i Kola liter.-azt. odbędzie się we wtoiež 
34 p. m. o god”. 7 wieczo.em,*a w bruku kom- 
pletu o godz. 7 30. Porządek dzienny walnzgo zgro- 
madzenia: Wybór prezesa i prezydjum — wybu 
wydziaiu — wytór komisji rewizejnej. 

Przedwybo.cze walne zgiomadzenie w piątek, 
6 b. m. o godz. 7'30 wieczorem. 

=— Poiski Związek dyrektorów szkół średnic 
odbędzie posiedzenie dnia 7 b. m. o godzinie 5 w 
yłmnazjum VII. ui. Sokeła. Porządek dzienny: 1 
Sprawa hospitantów; 2. przedmioty z:ecznościow 
w systemie wychowawczym szło y średniej; Ć. spr- 
wy bleżące. 

— Taw. naukowe we Lwowie. Nadzwyczaj- 
ne posiedzen e wydziału histor.-f lozof. ocbędzie si: 
iutro, we czwartżk o godz. 5 popoudniu w praco- 
wni bibljoteki Zakładu narod. im. Ossolińskich. Fc 
rządek dzienny: Prof. dr. Wł. Semkowicz: Ch:zil: - 
nca w Fryde. Początki kultu św. Stanisława. 
BEIICECYO TROCH E BRE L 


botaik) LUieracHo-arty stycz. 
Repertuar Tsałru Mielskia 19% 


Poczajek mrzedstawień o godz. PIV wieczorem. 


Dziś, we środę „Traviata“, opera (d:biut d.. 
Frenklównej. — ontro, wg czwariek „Dzieje sal.nu ' 
Haparinar Teatru Nawaści. 

Dziś, we środę „D:ma w gronsstaja:h*. =- 
Jutro, we czwartek „Ostatni walc“, 50 proc. zniżzh 
dlo inteligencji i młodzieży szkoinej. 

Feportuar Teatru Majong (al. Gródzin 2. 


„Powrót”, komędja w 3 
Creisseta. dutio, we czwarte 


Dziś, we środę ah 
tach Fiersa i 
„Morphium“. 


m e, 5 e 
Aumai ukraińscy podpalają Owo. 

(t. z.) W dniu wczorajszym eispzytura Urzę- 
du śledczego policji w Rawie ruskiej przyareszt wał: 
dwóch alumnów gr. kat. seminarjum we Lwowie ped 
zarzutem podpalania. Są n.mi dwaj bracia Wasyl i 
Mikolaj" Beniowie. 

Obaj el podpalacze wraz » akademikiem Krys4 
i córką gr, kat. proboszcza w Zirawce pod Soka- 
lem ks Pasławskiego przybyli do Żurawki i utryli 
się na plebanji, w nocy zaś obiali naftą s'erty ze 
zbożem i podpalili je. Policja cie podzjrzywała ich 
o ten czyn. Zapytani po co przybyli ao Żarawk, 
ndpowiedzieli, że chcą w Żurawce postawić pomnik 
dla poległych żołnierzy ukr. 

Gdy spłonęły w sąsiedztwie jeszcze dwa fol- 
warki policja wszczęła energiczne Śled two, następ- 
stwem którego bylo a:esztowanie wszystkich trzech 
„nerojów*. 

Przy aresztowanyn Mikołaju Beniu znaleziono 
kartę spzcjalną austr. sztabu generalnego, na której 
pewne folwarki, które zostały już spáloze byy pod- 
kieślone czerwonym ołówkięm, te zaś któ e dopiero 
spać zamierzone nizbieskim. Nadto znaleziono na- 
szk: cowany caiy plan pożarów. 

Tenże klesyk był już w czasie wojny polsko- 
ukr. postawiony pod sąd polowy za organizowanie 
bojówek na tyłach armji polskiej, został jednatż: v- 
wolnieńy. 

Aresztowanych odstawiono do więzienia sądo- 
wero. 

PO JSW ET O EA ENC 
Kursy giesdowe, 
Łwów, dnia 4 pażdziernika asiz. 25°33% 


Kurs 

oficjalny | nieoficjalny L 
Marki niemieckie 4:50 490-510 
Franki francuskie 680 +09 0 — 900 
Franki szwajcar. 1643 000000 
Funty szterlingi 39.050 002100 
Koronyniem.-aust.| 11'60—C0:00 | 1400-1460 
Wiedet 00 00—00 60 11:25—12 25 


267 00—00 1 00|275-00-—285'09 
60:00 —:00 02|]280:07—285:05 


Korony czeskie 
Praga, wypłata 


Dolary ameryk. 8820—8910 9009—9030 
Dolary kandyj. 8731—8820 000—0000 
Zurych Marki pol. 6:25 80.09 
Lei 0009—0002 | 0000—6090 . 
Liry 377 00 —006:00|060%6—680-00 “ 
Budapeszt 0000 00—06 00 0 00—6:800 
Paryż 0000—000:60]000'60—006 60 
Berlin 00—080 485-—505 ; 
Tendzncja w dolarach silna, w markach sotem 
zniżkowa, . l} 


TELEGRAMY. 
AUDJENCH U PAPIEŻA NIE BYŁO. 

Warszawa. (PAT.) 4/10. Wobec doniesienia 
jednego z dzienników porannych warszawskich z 
dnia 3. bm. o rzekomej audienci posła polskiego 
przy Watykanie Wladyslawa Skrzyńskiego u Pa- 
pieża Piusa XI. i złożeniu projektu konkordatu, 
wydział prasowy Ministerstwa spraw zagranicz- 
nych stwierdza, że 1) O audjencii nie mogło byś 
wiadomości, gdyż wcale jej nie było, 2) Projekt 
konkordatu dotychczas nie został złożony. 
"PREZYDENT MINISTRÓW I MINISTER OŚW. 

W KRAKGWIE. 

Kraków. (PAT.) 3/10. Dzienniki denoszą, że 
wę czwartek 5. bum. przyjeżdża do Krakowa Pre- 
zydent Mimstrów Nowak w towarzystwie Mini- 
stra oświecenia publicznego Kumanieckiego. P. 
Prezydent Ministrów będzie obecny na otwarowi 
roku szkolnego na Uniwersytecie Jagiełlońskmm w 
„dniu 7. bm. W piatek w południe będzie udzielał 
p. Premier posłuchań w gmachu Wajewódzkem. 
Pan minister Kumaniecki zabawi w Krakowie kil- 
ka dni i zwiedzi szkoły w sąsiednich powiatach. 

SPRAWA JAWORZYNY. 

Praga. (PAT.) 3. WBK. W sprawie decyzii 
konferencji ambasadorów oczekiwanej w dniu 5. 
hm. w kwestji Jaworzyny dzisiejsze wieczorne 
pisma wyrażają obawę, że stanowisko Czecho- 
słowacji nie znajdzie pełnego zrozumienia. 

BLOK NIEMIECKI NA ŚLĄSKU. 

Katowice. (AW.) Do wyborów sejmowych 
Rzpłici utworzył się w polskiej części G. Śląska 
blok niemiecki, złożony z t. zw. niemieckiej par- 
tii ludowej i katolickie! partii ludowej. Wiystawią 
one wspólną listę kandydatów we wszystkich ð- 
kręgach wyborczych. Na czele tych list sto ba- 
ron Reilzeinstein, członek katolickiej partii ludo- 
wej. Niemcy pracują również nad ugrupowaniem 
się w Seimie śląskim. W takim razie stworzyliby 
„drugą najmocniejszą partię w tym Sejmie. 

DZICZ BOLSZEWICKA PROWOKUJE. 

Warszawa. (AW.) W ubiegłym tygodniu, jak 
donosi „Kurier”, pograniczne władze sowieckie na 
Stacii Niegorełoje dopuściły się ponownie samo- 
woli, odbierając polskiemu kurierowi dyplamatycz- 
nemu całą pocztę administracyjną. 


POŻEGNALNA WIZYTA CZICZERINA. 

Warszawa, (PAT.) 3/10. „Kurier Warszawski” 
donosi: Komisarz sowiecki spraw zagr. Cziczecin 
złoży! dziś wizyte pożegnalną Ministrowi spraw 
zagranicznych p. Narutowiczowi. P. Cziczerin 
dziś wieczorem odieżdża do Moskwy. 


DELEGACJA HANDLOWA JUGOSŁOWIAŃSKA 
PRZYBYWA DO WARSZAWY. 
Warszawa. (PAT.) 3/10. „Przegląd Wieczorny” 
podaje: Delegacia iugosłowiańska dla pertrakia- 
cii o umowę handlową z Polską, wyieżdżająca z 
Belgradu dnia 3. bm. zostanie powitana w Dzie- 
Uzicach przez delegatów Ministerstwa przemysłu 
i handlu oraz Ministerstwa spraw zagranicznych. 
Delegacia zaznajomi się z głównemi centrami prze- 
mysłu polskiego, zaś dnia 15. bm. rozpoczną się 
rokowania. Przypuszczaia, że pertraktacje będą 
ukończone w ciągu tygodnia, 
UMOWA HANDLOWA Z WŁOCHAMI, 
Warszawa. (PAT.) 3/10. „Przegląd Wieczorny” 
donosi: Wobec wysłania już przez Rząd polski 
noty ratvfikacyjnej w sprawie umowy handloweł 
z Włochasmi. spodziewane jest w najbliższym cza- 
sie wysłanie podobnej noty przez rząd włoski. 
„wskutek czego można oczekiwać wejścia w Ży- 
"ie tei umowy w ciągu trzech tygodni, gdyż zacz- 
We ona działać w'15 dni po wymianie not raty- 
fikacyjnych. 
KRAKÓW BĘDZIE MIAŁ PISMA PORANNE. 
Kraków. (PAT.) 3. „Naprzód donosi, że na 
udhytem w ubiegłą niedzielę zgromadzemu kra- 
kewascy pracownicy drukarscy postanowili odstą- 
bić od żądania zmiesienia pracy nocnej, wobec 
“zewo dzienniki krakowskie będą w dalszym cią- 
ču ukazywać się rano. 
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LENIN APOSTOŁEM UMIARKOWANIA? 

Moskwa. (AW.) W miarę wsacania Lemna 
do życia państwowego wpływ jego na politykę 
zagraniczną i wewnętrzną sowietów staje się co- 
raz widoczniejszy. Wepływowi temu przypisują 
pozostanie Jofiego pod pretekstan choroby w 
Czanczin, aełem nawiązamia przerwanych roko- 
wań z Japończykami, co ma nastąpić po otrzy- 
mamu nowych instrukcji z Moskwy. Lenin pra- 
gnie poczynić większe ustępstwa wobec Japoń- 
czyków, Szczególnie w sprawie północnego Sa- 
chałmu, tak żeby doszło de zawarcia traktatu 
pokojowego. Stanowisko Lenina napotyka często 
na opór ze stromy niektórych kół sowieckich, ab 
lego punkt widzenia niewątpliwie zwycięży. Le- 
nin będzie — wedle kół sowieckich — dążył do 
złagodzenia tarć między Rosją, a innymi pań- 
stwamni Europy i porozumienia się z nami. Pod 
wipływiem Lenina dokonywać się będzie reorgani- 


zacja państwowego zarządu politycznego w kie-l 


runku zwężenia jego kompetgncii. Redukcja eta- 
tów „Połit-uprawnienia* o 75 proc. personalu zo- 
stała już dokonana. i 

OBOWIĄZKOWA SŁUŻBA WOJSKOWA 

W ROSJI. i 

Londyn. (PAT.) 3. Tel. Comp. Wedłe domie- 
sień z Moskwy : wszechrosyjski komunistyczny 
komitet wykonawczy postanowił zaprowadzić o- 
bowiązkowa służbę, wojskową dla wszystkich œ- 
bywateli między 20 a 40 rokiem Życia. Czas 
trwania służby 'wojskowei w piechocie i artylzrii 
określono na 18 miesięcy, w innych formacjach 
na 30 miesięcy, w marynarce zaś na 4 i pół roku. 
AMIE TECZEK "ZEK 


Z Ceatru małego. 


„Pawrót,* 
Komedja w 4-ech axtach Fleursa i Crosszta. 


Stolica Francji — o ile idzie o teatr — 
może być z nas dumną. Niema prawie ko:redji, 
któraby nie przedostała się do naszych teatrów, 
jesli grano ją z powodzeniem w Paryżu. | czy 
to dziwne? W komedji żyje duch francuski. Żyje 
w pełnym blasku, jakby w pajęczą sieć omotany 
nicią sytuacyj migotliwą, iskrzącą się dowcipem, 
zalotnością, czasem tak lekką, że prawie me- 
uchwytną i zuchwałą, a jakże przytem dyskretną 
w pewności swego zwycięstwa. 

Stąd więc tak często spotykamy na afiszu 
nazwiska francuskie. 1 doprawdy trzebaby chy- 
ba skłamać, jeśliby si; powieędziałe zwodzą nas. 
Dzięki autorom z nad Sekwany, przeżywa się 
niejeden miły wieczór w teatrzę, choć najczęś- 
ciej wrażenia jakieodnosi się zbyt trwałe nie są 
Pozby wamy się ich lekko, czy może być inaczej? 
To przecież zaledwie muśnięcie. 

„Powrót* Fleursa i Croisseta mógł dawać 
zadowolenie, mógł nawet w pewnem naprężeniu, 
w pewnem napięciu, trzymać uwagę widza — 
jednak tylko do chwili, kiedy unosiła się jesz- 
cze w powietrzu atmosfera wojny. Wtedy „Po- 
wrotowi* przypatrywano się z uśmiechem, wszyst- 
ko co przyniósł on z sobą było bardzo bliskie, 
niemal codzienne, a przeci:ż nie pozbawione 
uroku poezji. Żony, co jak Coletta oczekiwały 
swych mężów z poła bitwy, były już uszczęśli- 
wione ich przybyciem, pamiętały jednak debrze 
o rozłące — mężowie, może nawet tacy jak Ja- 
kób Vandiere, odetchnęli już po trudach wojen. 
nych, a spółka Fleurs-Croisset miała zapewnione 
ich uznanie za „uwiecznienie* owych wspom- 
nień. 

Ale w tem właśnie „uwiecznieniu* sęk. Za- 
pewne twórcy „Powrotu* zdawali sobie sprawe 
z tego, że może ono wystarczyć tyłko na krót- 
ką me'ę. Ludzie zechcą kiedyś zapomnieć o woj- 
nie! A nawet echa jej nużyć ich będą — choć- 
by w tak niewinnej formie podane, jak komedja 

I oczywiście nie mogło być inaczej „Po- 
wrót“ spóźnił się do Lwowa e cały okres u- 
spokojenia powojennego. Gdyby nie to, możva- 
by z całkiem ianem zajęciem rozważać zalety 
tej nawskioś francuskiej komedji. Dziś jednak, 
peza dobrze uchwyconymi typami, poza zręcz- 
nem Kkombinacjami scenicznemi i kilku: dowcip- 
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nymi aforyzmami „Powrót“ nie može obudzić 
żywszego zainteresowania. Przytem rzeczą reży- 
serji było określenie nieco przydługich djalo- 
gów, na czem komedia byłaby nic nie straciła 
pizedstawienie zaś nie przeciągałoby się nice 
potrzebnie poza godzinę 1i-tą w nocy i 
Nadano „Powrotowi* bardzo staranne ra- 
my. Obsada bez zarzutu. Prym wiodła Trapszo,: 
Była czarującem uosobieniem kobiecości, wszyst-, 
ko w niej było miie — nawet zdenerwowanie, 
Sekundowa? j:j Brzeski, Aey w grze wy- 
twornej i bardzo jednolitej. Doskonały. niewin- 
nie przeszarżowany typ stwoizył Rasiński. Z 
Pillerewej — Ww myśl intencji autorów —— można 
się było szczerze uŚmiać. Pelińskiemu znowu 
dano rolę nieodpowiednią. Inni artyści z Hel- 
skim-Kowaiskim na czele bardzo sumiennie wys 
wiązali się z zadania. 
A. Tram. 


Słota. 


(Szkic a la Grabtński). 
Skądś z bagien i mokradeł wylazła ną 
czworakach oślizgła, w obmokłych łaciimanach 
— Słota „ 


zb. 


Okrutna — demoniczna niewiasta idzie 
przez pola i otrząsa ze strzępiastych łachma- 
nów wodę — niech się rozmoknie gleba, niech 


rolnik ne sieje ozimin, niech zgniią łany ziem- 
niaków.., 

Szatański jej chichot rozlega się ponurem 
achem wśród żółkniejących przedwcześnie lasów 
i wśród zabagnionych wiosek, tarza się jak tur 
po rozmokłych drogach, wciska się szparami 
wśród podwalin do zadusznych chat i budzi 
trwcgę.. 

W żmijowych rzutach uderza ten Śmiech 
na oświetlone wieczerem miasta, kładzie się na 
uślizgłym bruku jak smok, wygrywa na dudach 
kominów przeraźliwą melodję lęku i troski... 

Obszarpąna, wymekła do pladsści trupiej 
— szerzy polworna bestja ostre kły, Śmieje sie, 
Śmieje, śmieje — pluje w oczy przechodniom, 
siada jak małpa na barkach zgaębionych ludzi, 
gasi latarnie... j 

— Cha, cha, cha, cka! Było już tak... by- 
ło. Szłam już tędy przez dziewicze lasy paprot- 
ników.. Cha, cha, cha.. A za muą lazł biały 
rycerz Północy na czworakach i pożerał wszyst- 
ko na swojej drodze tak długo, dopóki sobie na 
Karpatach kłów nie przełamał... Cha, cha, cha.. 


Coś się około osi na biegunie popsuło... Za- 
bierajcie ludzie toboły.. i na Saharę... 
Kró'iński. 
ABE? ED 


NADESŁAŃE. 
RADCA MEDYCYNALKY 
Dr. Kazimierz ZsŚórski 


powróci! z zagranicy i przyjmuje 
jak dawniej, ul. ASNYKA 4, l. 


Sprawy gospodarcze, 


Obrót czekowy P. K. O. z Górnym S!ą- 
skiem. Z dniem 1. października 1922. r. zapro- 
wadza się obrót czekowy Pocztowej kasy oszczę- 
dności (w skróceniu PKÓ) w urzędach i agen-' 
cjach pocztowych na polskiej części Górnego, 
Śląska, tudzież wzajemny obrót czekowy PKO 
z urzędami i agencjami pocztowemi na obszarze 
reszty Polski. Na obszarze polskiei części Uór- 
nego Śląska będzie podjęty obrót czesowy PKO 
w markach polskich i niemieckich. zaś między 
polską częścią Górnege Sląska a resztą Palski 
wyłączsie w markach pelsxich. Oddział PKO 
w Katowicach będzie samodzielnie otwierał i pro- 
wadził dia swoich uczestników konia czekcwe, 
a wyciągi tych kont będzie przesyłał bezpośred- 
nio ich właścicielom. Do obrotu czekowego Od- 
działu PKO w Katowicach mogą przystąpić za, 
równo mieszkańcy polskiej części Górnego Śla 
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ska, jakoteż inni na całym obszarze Rzeczypos- 
politej połskiej. W ten sposób uczestnicy obro- 
ltu czekowego Centrali PKO w Warszawie i Od- 
(działa PKO w Poznaniu mogą być jednocześnie 
‘ezes stnikami obrotu czekowego Oddziału PKO 
iw Katowicach. Właściciel konta czekowego PKO 
jw Katowicach będzie dysponował funduszami 
‘swymi bezpośrednio przez ten Oddział, który 
będzie przesyfał przekazy czekowe do wypłaty 
iwprost do Urzędów pocztowych w całej Polsce. 
‘Oddział PKO w Katowicach będzie prowadził 
w przedmiocie swoich ezynności bezpośrednią 

orespdudencję z urzędami poczt i z dyrekcjami 
„oczt i telegrafów. 


SPORT. 


POLSKIE MISTRZOSTWA LEKKO-ATLE.- 
TYCZNE W WARSZAWIE. 

W ubiegłą niedzielę rozpoczęły sią zawody 

2 „WAŻ 


lekieatietyczne © O O. 


Ż ruchu wydaw niczego. 


Miasta w Połsce, 
wyd. „Wiedza 


Lwów „str. 
współczesna, 


(,. Jan Ptaśnik: 
176.  (Altenberg, 
t Il.) 

Bardzo nieliczną stosunkowo grupę stanowią 
dotąd w historiośrafii naszej źródłowe apracowa- 
mia dziejów mieszczaństwa i miast polskich w 0- 
gólmości Wprawdzie pod wplywem ożywionego 
ruchu uaukowego, jaki się wszczął w tym kierun- 
sku na Zachodzie i u nas w ostatnich czasach ba- 
danie roli tego, przez długie wieki upośledzonego 
w państwie czynnika, silniejszem tętnem oży'wiać 
się zaczęło. Duch DówSzEchnEj demokratyzacji 
sprawił, że nie trzeba naim już dzisłaj potężnych 
inawolywań Frycza Modrzewskiego z kart: „De 
lrepublica emendanda“, abyśmy nie pozostali ma- 
"dal obojętnymi na ważność żywiołu mieszczań- 
'skiego w Polsce. 

' Po ciężkich i bolesnych próbach dziejowej ne- 
umezis zrozumieli to już przodkowie nasi, a ślady 
tego zrozumienia znajdujemy nietylko w brzmie* 
niu ustawy Sejmu Wielkiego z dnia 18. kwietnia 
179] r, lecz także w uchwałach późniejszych, 
'oraz w Życiu codziennem poszczególnych, aczkol- 
wiek nielicznych wtedy jeszcze jednostek, jak: 
'Malachowscy, A. Tyzenhaus, I. Potocki i irni 

r W ciagu XIX. i XX. wieku, równocześnie 
z tworzeniem się olbrzymich centr handlowych 
i ekonomicznych w kraju, wywierających decy- 
jdułący wpływ także na stosunki polityczne, — 
zainteresowanie się trzecin w dawnej Rzpłtej 
istanem doszło do tego Stopnia, że ciekawość owa 
pchnięta w dziedzine badań naukowych, zaczęła 
'szybko wcale piękne i pożyteczne wydawać o- 
twoce. Wyłoniona z woli i chęci ogółu zapocząt- 
kowala akcie w dwojakim równocześnie idącą 
Kierunku. Niejeden dotąd temat — czy to ze 
„względu na popularność ibrzmienia swego, czy 
dyktowany potrzebą chwili, lub innemi pobudka- 
„mi, — narzucał sferom naukowym ogół. W ta- 
„Kim wypadku temat — w -formie poważnej mo- 
'nografji opracowany, pogłębiał i specjalizował 
tw iadotriości żądnego wiedzy ogółu, ustałał fakta, 
'prostował błędy, a często mylne, drogą fałszy- 
wei tradycji zakorzenione poglądy, z pożytkiem 
dla prawdy uchyłał. 

Z drugiej strony zdarzało się również, że ci- 
chy pracownik sam od siebie odsłaniał przed 
„oczami inteligentniejszego społeczeństwa ciemne, 
jub zgoła niezname dotąd fragmenty, wydobyte 
z pyłu aktów miejskich i podawał ję jako „przy- 
jemne z lat dawnych czytanie, Czynił to zaś 
w formie tak kunsztownej i popularnej, często kro- 
toclrwilnejj w tęczowe, słowne arabeski stromej, 
we pod tą aparaturą zewnętrzną trudno nieraz 
było nawet subtelniejszęmu  laikowi dopatrzyć 
„się, ile trudu, ile żmudnej pracy archiwalnego 
Szperacza, wymagały owe piękne o patrycjacie 
polskim opowiadania. 

A jednak, mimo tego podiwójną falą ożywio- 
nego ruchu, dorobek nasz w tym kierunku ma- 
Yuczkim jest zaledwie okruchem w porównaniu 
z oOlbrzytniin zaiste bogactwem, żakiem wykazać 
siç mogą Niemcy, nieztównani doprawdy Speciar 
łiści w tworzeniu popularno-naukowej |ieratury 
wą każdem polu, 
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okropnych warunków atmosterycznych wyniki 
osiągnięte prócz paru jak dotąd nie mogą nikogo 
zadowołć. 

1060 m. 1) Piątkowski (AZS. Warszawa) 11.4 
sek. 2) Sośnicki (Polonia warsz.). Po trzech 
przedbiegach. i 

200 m. 1) Piątkowski (AZS.) 23.4 sek. 2) 
Rothert (Polonia). 3) Weiss. Po dwu przedbie- 
gach. 

480 m. 1) Świętochowski (Polonia) 56 sek. 2) 
Krumholz, (Wino) 57.6 sek. 3) Dręgiewicz 58.9 s. 

800 m. 1) Świętochowski (Polonia) 2 min. 
13.6 sek. 2) Dręgtewicz (Pogoń) 2 mm. 14 sek. 
3) Karczewski (Warszawianka). 

5.086 m. 1) Zier (W. K. S. Legia) 16 min. 20 
sek. (nowy rekord polski., dawny rekord T. Ku- 
chara Ar A 29. IX. [912 r. wymosił 16 min. 
42.6 sek.). 2) Baran 16 min. 51.6 sek. 3) Curłetto 
Ener" 

1500 m, 1) Ziffer 4 min. 37 sek. 2) Iucewicz 
4 min. po sek. 


Do szeregu prac, dctóre materiał makoi 0- 
pracowany mają bez balastu aparatu źródłowe- 
go, dać szerszemu ogóławi czytelników próbę 
przedstawienia urządzeń miejskich w Polsce, na- 
leży niniejsza praca zasłużonego badacza i znaw- 
cy dziejów Średniowiecznych prof. J. Ptaśnika. 

. Miasta w Polsce to mała, lecz pożyteczna 
książeczka. W dwumastu krótkich rozdziałach da- 
je ona całokształt rozwoju drogich od dawna 
myślom każdego Poałaka ośrodków handlowych. 
Po zwięzłem omówieniu genezy miast zachodnio- 
europejskich w ogólmości, wprowadza nas auto: 
odrazu przez palisadę, okopy, przez mosty zwo- 
dzone, barbakany i romdele w kręte, ciasne, czę- 
sto w lbłocie tonące uliczki, a wydostawiszy się 
przez nie na rynek, opisuje budowle o charakte- 
rze publicznym, mianowicie: ratusz, kościoły, 
szpitale, domy kupieckie (sukiernice) i rzemie- 
Ślnicze, gospody. mosty, wodociągi, łaźnie i ży- 
cie łaziebnę; następnie zaś domy prywatne, ich 
wygląd zewnętrzny, podcienia, okna, urządzenie 
wewnetrzne, sprzęt domowy i kuchenny, owe: 
„Scutelłae fabbricatae praszke alias kowane“, bur- 
sztynowe kubki, rzadka w XV. wieku używane 
„fleischgabyle' i t. d. — Przytem ze szczęgólnem 
umiłowaniem traktowany jest Kraków, przez któ- 
rego charakterystyczne okienka — czy to z ka- 
mienicy Karniowskiei (późnieiszei: Pod Barany), 
czy z domu Igiełków, — każe nam najczęściej 
sz. autor patrzyć na typ przeciętnego, Średnio- 
wiecznego życia w mieście. 

Rozdziały V. i VI. poświęcone są Sprawom 
urządzeń prawno-administracyjnych miast na 
wzór niemiecki, magdeburski w Polsce zakiada- 
nych. Charakteryzują one przedewszystkiem sta- 
nowisko zastępcy i pełnomocnika pana, jakim był 
z reguły „advocatus haereditarius“, czyli wójt 
dziedziczny, nastepnie sądy ławvmicze i wyższe, 
wykupno wójtostw przez miasto, powstanie wój- 
tostwa sądowego, rady miejskie, „numerus clat= 
sas“ ograniczający grono uprzywilelowanych w 
mieście ludzi do liczby 24, w końcu wytworzenie 
się w wałce rad z przewagą wójtostwa urzędu 
„magistra civium“ czyli burmistrza. 

Szczególniejszą uwagę zwraca na siebie nie- 
zmiernie ciekawy i pouczający rozdział VII. Kre- 
Śli on obraz życia pospólstwa miejskiego, owej 
słynmej „communitas civimn*, która niejedno- 
krotnie tak ważny wpływ na tok spraw mici- 
skich wywierała, podaje jej odrębną i starszą od 
rad organizację, oraz prawo uchwalania wilkie- 
rzy oparte głównie na dekrecie królewskim 
z 1521 r. zmuszającym radę, iżby odtąd żadnej 
sama nie uchwałała ustawy, a tylko „cum tota 
communitate“. 

Rozdziały nastepne opisują cechy i Życie ce- 
chowe w Polsce, kupiectwo, politykę ckonomicz- 
ną ‘miast, hange! Polski ze Wschodem i Zacho- 
dem, stosunek kupców do szlachty, oraz swary 
i antagonizmy, jakie między temi dwoma stanami 
z uszczerbkiem dla kraju a korzyścią dla obcych 
istniały. 

Nażotszerniciszy i znakomicie wprost opraco- 
wany rozdział XI. dotyka ważnego narodowościo- 
wego problemu miast polskich. Dzieląc cało- 
ksztalt procesu kolonizacyjiiego u nas na po- 
szczególne epoki, dochodzi autor na podstawie 
całego szeregu znanych mu dokumentów i przy- 


ź dija 5, października 1922, . 


Skok w dal. 1) Dobrowolski 
Wiro) 5.72 rm. 2) Sośnicki. 

Skok w zwyż. 1) Grunmer (AZS.) 1.58 m. Po- 
za konkursem Gilewski (Poenań) 160 m. 

Trójskok. i) SoŚśmicki 11.76 m. 

Rzut gyskiem D Szydłowski (Pogoń) 34.52 
m. 2) Baran Józ. (Pogoń) 38.02 m. 3) Cybulski 
(Pogoń). 

Rzut oszczepem. 1) Szydłowski 49.96 m. 
Grummer 48.80 m. 3) Chełmski (AZS). 

Rzut kula. 1) Baran J. 11.31 m. 2) Cybulski. 
3) Bounert (BBSYV.). 

Bieg 60 m. dla pań, 1) Szimendziukówna (Po- 
goń) 8.7 (nowy rekord). 2) Rzeżnicku. 3) Gwizda- 
łówna. 

4X50 m. Pogoń (Szmencziukówna, Grwizde- 
tówna, Karczmarzówna, Nowożeniuk). 

Skok w dał. Szrmmendziukówy:a 3.7% m. 

Skok w zwyż. Pawiowska (AZS) 103 m. 


(Strzelec — 
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kladowych faktów wprost do wntos sa że z loxa- 
cji jakiegoś miasta na prawie niemieckie. 


` 
Nie 


wynika równocześnie niemiecki jego charakter 
p wzgl. narodowościowym. Odróżnia przytew 
miasta wieksze, nęcące swem korzystnem dir 


handlu położemiem, od miast małych i na uboczu 
od giównych dróg pozostających, miasta wislko- 
polskie i mazowieckie, od małopolskich i Czer- 
wonej Rusi. Niemcy zgarnęli sie z zasady de miast 
wiekszych, jak: Kraków, Lwów, Poznań, Wro- 
cłarw, Kalisz i t. p. W tych miastach dopiero w 
XV, wieku rozpoczyna się proces połonizowania. 
Nawskroś prawie polskie są natomiast zarządw 
miast mazowieckich (z wyiątkiem Płocka). 
W Warszawie, w XV. wieku mała liczba Niem- 
ców tomie wśród ogółu ludności miejscowej. Na- 
wet w XVI. wieku kitka zaledwie wvbitniejszych 
obcych przybyszów, iak: Giza z Frankonii Th 
Fucker z Norymbergii zyskało sofie pierwszo- 
rzędne stanowisko. Najbardziej zaś połsknu jest. 
— rzęcz ciekawą — w początkach XV. wieku za- 
rząd miejski w Bydgoszczy. 

W tym również ustepie Dportrszona zastała 
kwestia życów w miastach polskich. ich stanats- 
wa, nieustanna immigracja z zachodniej Furomny 
i stosunek do orgamizach miejskich zły, nega- 
tywny. 

Ostatni wreszcie rozdział XII. zażmuje sic 
charakterystyką ogólną stosunków miejskich 
przed Sejmem Wielkim, omawia reformy „Boni 
Ordinis*, objaśnia cztery ustawy w tej materii 
uchwatone przez Seim w kwietniu, w czerwcu 
oraz w październiku 1791 r. i krótką wzmianka 
o uchwałach smutnej pamięci Sejmu grodzień- 
skiego kończy opracowanie. 

Podany obok wykaz obeimuiacy polskie j nie- 
mieckie prace 51 autorów, pozwala czytelmikowi- 
iaikowi zaznajomić się z ważniejszą literaturą de- 
tyczącą tematu. 

Czyta się tę książeczkę. ożywioną dwunastu 
ilustracyjnemi tablicami, z pełnem zaluteresowa- 
niem. Układ osnowy jasny, rzecz sama przepro- 
wadzona treściwie, całość ujęta zgrabnie, 

Szkoda jednak, że z góry przez wydawii- 
ctwo określone rozmiary pracy mie dały sz. auto- 
rowi rozwinąć szerzej potuszomych lub nadmic- 
nionych w niej kwestji. Niektóre z nich, jak nm. 
zasada Wezwzelędnej równości praw obywatel- 
skich wniesiona do Polski w kenstytucji Księstwa 
Warszawskiego i stosunek Sprawy  mieszczań” 
stwa polskiego do niej — urywaią się nagle nie- 
domówione i nie zarysowane wyraźniej po kiiku 
zaledwie zdaniach, — a czytelnik odczuwa z ża- 
tem, iż dzieje się to pod grozą nieublaganego: 
„więcej ani słowa”, gdyż przejdzię się inaczej 
granicę ściśle oznaczonych arkuszy druku. 

Korzystną przytelm rzeczą, a nawet koniecze 
na byłoby, zdaniem mojem, darzucenie w przy- 
szłości na końcu opracowania. za bibliograficz* 
nym wykazem literatury przedmiotu, kilku do- 
kumentów w rodzaju przywileju lokacyjnego Kra- 
kowa lub Lwowa w tekście podwówrym. laciń- 
skim i polskim. Mam wrażenie, że nie obciążyły* 
by one złbytnio wydawnictwa, 
je  popułarno-naukowego “charakteru. 


seen 


Tworzyły 


ami nie pozbawiły. 


by zaś bardzo miłe i pouczające dopełnienie, tel. 


ze 'wszethiniar sympatycznej, 


szatę odzianej całości, M. Jarosiewicz, 


cioé w skromni. 


=i 


"od tego czaśu wszelki słuch o nim zaginął, Można za- 


którego ustanawia się kurato em u'enbecnege. Besa 


„UAZETA LWOWSKA” z dmia 5. października 1742, U 


rgałów tytoniowych za kwotę 4,599.075 Mkp. Zbyt dolbrzmicziem iirmy któy kolwiek 


"sklepu tytoniowego przy hurtowni wymokił 5,1389.034 


RZY" 


ma ó GET" a : SA 
Ę GL % ZERĘK kwocie 418.079 Mkp. 50 fen. — Z przyznanej prowizii 
j WwE sha 05% od ogólnego obrotu w kwocie 9,779.675 Mkp, ©- 

WEF a AA a e EIE AEEA, I AA r alion ZE 


INE | siagnal hurtownik zysk 48.895 Mkp. 54 ien, — mwali- 
| dom Z 


eLViGJ% W SPHA wać 
UZWANIĄŃ ZA SKRANDLŁETO, 

L. cz. T./412;,22/3. Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Józet Marjan 2. im. lurzań- 
Ski syn Juliana urodzony 16. marca 1882 we Lwowic i 
tu zamieszkały brał udział w walnie jako żolnierz 
żusu. 19, p. o. kr. i wedle przeprowadzonych. docho- 
dzeń z upadkiem Przemyśla dostał sie jako ranny do 
niewoli rosyjskiej skad w czerwcu 1916 napisai kartkę 


i an 


12.tej — Wadium wynosi 98.000 Mkp. 
Kołomyja. dnia 25, września 1922. 
Dyrekcia okręgu skarbowego. 
Neuman, 


L. 17788;922. Obwieszczenie. Dyrekcja okręgu 
Skarbowego w Jarosławiu rozpisuje publiczną konku- 
|rencję celem obsadzenia połączonej ze sklepem tyto- 
tem przyjąć iż zajdą warunki ustawowego donmiema- | UOWYM hurtowni tytoniowej Il-rżędu w angin. U 
nia śmierci po myśli $. 24. |. 2. u. c. względnie ust. zj”urtowni tej pobrano. wyrobów tytoniowych w 
31. marca 1918. Nr. 128} dzpp. Wobec tego na wniosek 

Józefy Turzańskiej wdraża 'się postepowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą a związku mał- 
żeńskiego zawartego na dniu 11. lutego 1906 miedzy | 
zaginionym a wnioskodawczytią za rozwiązany. Wia- 
domości o zaginionym należy udzicić Sądowi albo ad- 
wakatowi Dr. Ch. 5ucherowi wc Lwowie którego u- 
stanawia się kuratorem oraz obrońcą węzła małżeń- 
skiego, Zasinioncgo wzywa się aby się jawil przed 
podpisanym Sądem o ile żyvie lub w inny sposób dał 
znać o sobie, Po dniu 10. lutego 1923 względnie w 6 
miesiecy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w ga- 
zecie urzędowej Sąd na ponowny wniosek wyda osta- 
teczne orzeczenie. 

Sad okregowy. cywilny. Oddział VIT. 

Lwów, dnia. 3, sierpnia 1922. 9154 

L. cz. T./277/22/3. Wdrożenie postępowania ce- 
fem uznania za zmarłego. Władvsław Posacki syn O- 
łeksy urodzony 14. stycznia 1874 w Chocimiu ostatnio 
zam. we Lwowie brał udział w wolnie jako żołnierz 
austr. przy 19. pp. ow. kr. i wedle przeprowadzonych 
dochodzeń od r. 1914 nie daje o sobic żadnej wiadomoś- 
ci. Można zatem przyjąć iż zaidą warunki ustawowego 
domniemania śmierci po myśli &§. 24. 1. 2. wr. wzgl. zł”, b . 
31. marca 1918 Nr, 128. Dzpp. Wobec tego wniosek |7rZEZ adw. Dra Steinbergera we Lwowie pozew 0 
-Ludwiki Posackiel zarządza się celem uznania wymie-| 23000 Mkp..- Celem strzeżenia praw powoda usta- 
nionej osoby za zmarłą. Wiadomości o zaginionym nua_|"aWia się Pana Dra Eliasza Fuchsa adw. we Lwawiic 
leży udzielać Sądowi albo adw. Dr. Jakóbowi Feucr-|"l Syšstuska 40 kuratorem. Tenże kurator zastępywać 
horguwi we Lwowle. którego ustanawia się kuratora. | D9dZIE pozwancgo w rzeczonej sprawie na iego koszt i 
Zaginionego wzywa się eby się wstawił przed podpisa- niebezpieczeństwo. dopóki on się w Sądzie niż zgłosi lub 
nym Sadem o ile żyje lub w innv sposób gał znać o|Pełnowocnika nie zamytnuje, e 
sabie. Po dniu 12. grudnia 1922 wzzlędnie w 6. mie- Sąd okręrowv cvw. iako handlowy, Oddział HI. 


9124 1—3 


|stanowień przepisów o Gosadzeniu traiik w kopertach 


26.. października 1922 na ręce kierownika 
władzy sprzedaży. — Inwalidom wojennym. wdowom 
i sierotom po żołnierzach poległych lub zmarłych na 
wojnie emerytom państwówym względnie krajowym, 
Graz wdcwom i sierotom po tunkcjonariuszach publicz- 
nych, przysługuje pod pewnymi warunkami bezwarun- 
kowe pierwszenstwo sprzed innymi kosmpetentami, — 
Wadium wynosi 50.000 Mkp. i ma być złożone w Dy- 
rekcii okręgu skarbowego w Jarosławiu przed wniesie- 
niem oierty w papierach pożyczki państwowej Odro- 
dzenia i w papierach 4% państwowei pożyczki premio- 
wej. — Wyż wymienieni kompetenci uprzywilejowani 
i uwolnieni są ed składania wadjum, Bliższych iniorima- 
cii zasięgnąć można u podpisanej władzy sprzedaży, 
albo w Naądzorze kontroli skarbowej w Cieszanowie. 
Dyrekcia okręgu skarbowego. 
Jarosław, dnia 28. września 1922. © 9156 
Cyg./HI.b./225122/5., Edykt. Przeciw Judzie Lieber- 
gall którego miejsce pobytu iest nieznane, wniesiony lm 
został da Sądy okr. cyw. jako handlowego we Lwowie 


siecy od, dnia ogłoszenia tego zarządzenia, <w gazecie. Łwów, dnia 27, września 1922. 5 9147 
urzędowej Sąd na powny wniosek wydą, ostateczne > Pm | e> 
orzeczenie. = K 

-Sąd-ckregowy cywilny, Oddział VII. (CFRMY, 


Lwów, dnia 12. czerwca 1922: 9155 


T. 65,22/2. Łeś Beseszczuk syn P okopa z L; Fi 497 2 ; 

PRTA \ j o 9 EPE OTL? e 4 irm. 437122, Rg. A.J262, Wpis do rejestru han- 
du Forma alt Ó. 18 + Meta y na wiosnę t319] glowego iirmy spółkowej, Da rejestru Oddziału A. 
wej z Bolazć idm oddech a os | £.|ypisano: Siedziba firmy: Skałat. Brzmienie firniy: 
za nim zaghył. Gdy załem można prygć że zaję: |yandel zbożem Jakóba Perla I Dawida Rosćnzwełgu. 
RA stówoweco don Sai! tnie Y Przedmiot przedsiębiorstwa: handel zbożem. Forma 
` E ŁA ` b AEL.i A 1, AB af: "BE „28 

myśl us awy z 31 marca 1918 Nr. .23 dzup, zirządz, |SPO'NI: jawna od 1. stycznia 1922. Spólnicy osobiście 
się na wniosek Pawiiny Basaszczuk posiępowanie ce. | Olpowiedzialni: Jakób Perl. Dawid Rosenzweig kupcy 
Jem uznania wymienionej csoby za zmarłą a zarazem: | W SKalacie. Do zastępstwa istniejącego zakładu głów- 
nego są uprawnieni Jakób Perl i Dawid Rosenzwetg 


ogłasza się wezwane, ażeby udzielono wiadomości o : A = ; : ; 
agn onym tądow: albo dr. Konsowi w C:artkow'e |kullektywnie. Podpis firmy: Jakób Perl i Dawid Ro- 
senzwcig łącznie. Dzień wpisu: 25. lipca 1922, 


Sąd akręgowy, jako handlowy, Oddział I. 
Tarnopol, dnia 24, pca 1922. 


B:swz:zuka wzywa »ię, ażeby stawił się przed po: 
pisanym sądem lubo w iany sposób dat znać o sobie. 


9056 
Po dn u BY stycznia 1923 33d na ponowny wniosek v- 


ATEN =. a e Firm. 436/22. Stow.llV./242. Wpis firmy spót- 
A p Wi) dla mao *|dziclni, Do rejestru stowarzyszeń wpisano dnia 25. lip- 
Czotfków, 06 M mA 199% c 9095| c2 _1922. Siedziba firmy: Tarnopol. Brzmienie firmy: 

y p ** |.Spółdziclnia 54 pułku piechoty kresowei w Tarnopo- 
EE o 11 Z _ GdPOWiEdzialnośCią udziałami. Przegmiot. przed- 
| siębiorstwa: zaspokojenie materialnych i kulturalnych 
i SPADK). potrzeb członków przez organizowanie i prowadzenie 
2a zakładów handlowych i wytwórczych. Sprzedaż tawa- 


rów nieczionkom w miarę zapasów po cenach konku- 
rencyjnych. Czas trwania: nieograniczony. Odpowie- 
dzialnośś: do wysokości dekłarowanego udziału. Wy- 
salkkość udziału: 1000 Mkp. dla korzystających z ovd- 
działów detajlicznych, 20.090- Mkp. dla korzystających 
z oddziałów hurtawiych, 50.000 Mkp. dla korzystają 
cych z oddziału odzieżowego. Udziały płatne w 2 ra- 
tach, Zarząd: 5 członków i ,5 zastępców wybieranych 
corocznie przez Walne zebranie członków, a to: Mi- 
chał Czekanawski kapitan, Stanisław Swirut, porucz- 
nik. Feiixs Pałosz. sierżant sztabowv . Józef Chiap, 
sierżant sztabewy Kazimierz Kobięyski, zastępcy: po- 
rucznik Józet Turkiewicz. porucznik Tadeusz Lacheta, 
i choraży Mateusz Muszka. Podpis firmy: Zarząd pod. 
pisuie w ten sposób, że pod brzmieniem firmy dodadzą 
swe własne padpisy. Ogłoszenie w czasopiśmie: .Pol- 
ska zbrojna” i w sklepach spółdzielni. Likwidacię 1 
rozwiazania przeprowadza ostatni zarząd lub wybrani 
trzej iikwidatorowie wedle przepisów ustawy o spół- 
dzielniach. 

Sat okrcecwv, iako handlowy. Cadzia! H. 

Tarnopol. dnia 24, lipca 1922. 

Firm. 1099. Re. AJ/IV.HI14, Wpis firmy spółkowei. 
De rejestru wnisano dniu 29. lipca 1922, Siedziha firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy Bracia Thumin i Friedman 
hasdzł towarów bławatnych. Przedmiot przedsiębicr- 
stwa- handel towarami bławatnymi i chustkami orsz 

L./333/22. Obwieszczenie, Hurtownia tytoniu l-goj pedobnemi tkaninami. Forma prawna spółki jawna 
Tzędu w Horodence ma być obsadzona w drodze pli-|snótka handiowa od 20. czerwca 1922. Spólnikamii sa: 
slicznego przetargi. W okresie rocznym od 1. stycz-]Nicui» eib Thunin. Laze! Thumin i.Pinkas Friedman. 
nia 31 grudnia 1921 wydano w tei hurtowni przydzie-j])o zasąssiwa uprawnieni każdy spólnik . samoistnie. 
aym do niej z poborem sklepom tytoniowym matsi- Firmę podpisywać bedą spólnicy w ten sposób żę pod 

. wer -a -r e nam - — => - 


L cz. A. 106/21/21. Edykt. Joaana z Dobrowolskich 
Schweizerowa córka Franciszka Dobrowolskiego i A- 
gaty z Czapałów ze Zwierzyńca zmarła w Wadowi- 
cach 11. marca 1921 i nie pozostawiła rozporządzenia 
ostatniej woli bezdzietnie. Do spadnu tego powołany 
jest z ustawy mąż. tejże Wilhelm Schwcizer którego 
Dobyt nie jest Sądowi znany, oraz krewni zmarłej Sa- 
dowi zupełnie nieznani. kuratorem spadku ustanowiono 
Mieczysława Danysza dozorcę więzień w Wadowicach. 
Wzywa się niewiadomych spadkobierców, by w prze- 
ciągu jednego rok: od dziś licząc, donieśli Sądowi, że 
do spadku tego roszczą sobie prawo i swe prawo dzie- 
dziczenia wykazali oraz wzywa się Wilhctma Schwei- 
Zera, bv do roku zgłosił się do tutelszego Sądu, gdyż 
Inaczej po upływie tego czasokresu spadek ten z kura- 
rem dla niezo ustanowionym Mieczysławem Danv- 
"zem przeprowadzony będzie, część zaś spadku zało- 
szonym krewnym, o ile prawa Swe wykażą wydana, o 
ile zaś to nie nastąpi, przez Skarb państwa ściągnięta 
zostanie. 


m A NA 


Sąd powiatowy. Oddział T. 
Wadowice, dnią 2. kwietnia 1922. 


EGZMHMATTE DRWIESZCZENIN. 


— 


-ama 


; Mkp. od czego hurtownik osiągnął zysk trafikancki w | 


czasie | Do 
1. września 192] do 31. sierpnia 1922 za kwotę Ś,172.564'my. Lwów. 
1Mkp. 38 fen. Oferty należy wnosić odpowiednio do po-|spginicy Baruch Stern, Jakób -Beck. Majer Beck i Ró- 


zapieczętowanych najpóźniej do godziny 12 w południe į 
podpisanej. 


asy A 

spójriaów uołoży 
swój podpis, a s 

Sad .kręgrwy. ko hardlos y., Oudzia ibi i 

Lwów, dnia 19. lipca 1922, 0307 

Firm. 502 Re. AJIVJ49, Wpis firmy spółkowe!. 

[Do rejestru wpisanp dnia 5. kwiętmia 1922. Siedziba tii- 


byłej wojny, tudzież wdowom i sieroton PO my; Lwów, Wałowa Il. Brzmienie firmy: 1. Czekor- 
żołnierzach, którzy zginęli na wojnie przysłaża Podjsķi ; Z, Marszałkiewicz, Biuro 'Techmiczno-Fandlowe. 
pewnymi warunkami pierwszeństwo przed innymi KOM; p.zedmiot przedsiębiorstwa: kupno i sprzedaż wszel- 
B | petentami. Termin do wnoszenia ofert na urzędowych í kich artykułów budowlanych i 
iormularzach upływa dnia 25. październkia br. o godz i spółki: Śpółka jawna handlowa od 1. lutego 1922. Spól- 


technicznych. Forma 


vicy: Tadeusz Czekuński, zam. przy ul. Bartosza Ulr- 
wackiego |, 24 i Zygmunt Marszałkiewicz, za. przy 
ul. Ochronek 7. Uprawnieni do zastępstwa Są Obaj 
spólnicy łącznie. Podpis firmy następnie w ten SPosUb, 
że obaj spólnicy podpisują firmę lacznie, 
Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddział 1V. 
Lwów, dnia 3, kwiemia 1922, 9004 
Firm. 1152. Rg. AJIV./118, Wpis firmy spółkowci. 
rejestru wpisano dnia 29. lipca 1922, Siedziba ii"- 
Brzmieńie firmy: Stern ( Beck. Jawri 


izia Stern kupcy we Lwowie. Prawno iorrma spółki: 
Jawna spółka handlowa od dnia 1, lipca 1922. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: prowadzenie domu handlowego. 
Uprawnieni do zastępstwa są Baruch Stern lub Reza 
Stern lecz każdy z nich zawsze lącznie-z Jakóbem 
Beckem lub Majerem Beckem. Podeis firmy następuje 
w ten sposób, że pod wypisanem lub pieczątką wyci- 
śniętem brzmieniem firmy spółki uprawnieni do zastęp- 
stwa spółki wypiszą początkowe litery swojego imic- 
nia i swoje pełne nazwisko. 
Sąd okrezowy cywil. Oddział IV. 
Lwów, dria 21. lipca 1922. 90671 


Firm. 1126. Rg. C./VI./99. Zmiany dotyczące iu- 
my fuż, węisanei. Wpisano do rejestru dnia 30. lipca 
1922, Słedziba firmv: lwów. Brzmienie tirmy: Heroid 
kupiecki sp. wydawnicza ż ogr. bor. we Iwowig, — 
Zmiany: Zawiadowcę Adolis Mauera odzałano. Oñ- 
tad jest Adam Terkel jedynym zawiadowcg, który puú- 
pisywat bęezie firme w ten sposób. że pod brznncniem 
firmy położy swój podpis, 

Sad okregowy. jako handlowy, Oddział IV. 

Lwów, duia 28, lipca 1922. 069 


Firm. 1581. Rg. AJIV./110. Wpis firmy spółkowel. 
Do rejestru wpisano dnia 28. lipca 1922, Siedziba-firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: B, Breitnamn i p. Stantm. 
Frzedmiot przedsiębiorstwa: handel towarów korze. 
nych rapcjów spirytusowych w naczyniach na sposo) 
handlowy zamknięty. towarów zalantervjnych i goto- 
wego nowego obuwia. Forma spółki jawna spółka haji- 
„dlowa od 22. czerwca 1922. Spólnikami są Bernard 
Breitmann i Palt, Stamm obai wc Lwowie. Do za- 
stępstwa i uodpisywania firmy uprawnieni są*dbai Spot- 
nicy- łącznie, którzy firmę spółki podpisywać bądę w 
ten sposób, że pod wywisanem lub stampilią wyciśnicę- 
tem brzmieniem firmy łącznie położą swe podpisv. 

Sąd okręgowy, iako hamdlowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 19. lipca 1922, . 3974 


Firm. 357/22. Rg. A.“252. Wpis do rejestru han- 
dlowcgo firmy pciedyńczcj. Do rejestru Oddziału A. 
wpisano: Siedziba firmy: Grzymałów. Brzmienie fir- 
my: Feliks Kernstein handel rozmaitymi tr uł ow 
(irzymałowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel rdz- 
maitymi towarami, Właściciel firmy: Feliks Kornstcin 
kupiec w (Girzyanałowie. Dzień wpisu: 2. Upea 1522. 

Szu vktęęewy. jako handlowy, Odaział l. - 

Tarnopol. dnia 28. czerwca 1922. %01 


Firn. 104 Rg. A./IL/251 Wpis jawnej spółki han- 
dlowej. Do rejestru wpisano dnia 27, stycznia 1920. —- 
Siedziba Śrinv: Lwów. Brzmienie firmy: Schónolut, 
Lichtmann i Spółka. kantor wymiany we Lwowie. -~ 
Przedmiot przedsiębiorstwa: kantor wyiniany. Rodzaj 
spółki; Jawna spółka handlowa od 23. stycznia 1920. 
Spólnicy: 1) Maurycy Schónbłum we Lwowie ul. Ko- 
| ściuszki 5, 2) Herma: Lichtmann we Lwowie ul. Ko- 
ściuszki 5. 3) Dr. Anzelm Landau we Lwowie ul. Ko- 
$cluszki 5, 4) Ire Gasthalter we Lwowie m. Kościusz- 
ki 5. Spólnicy uprawnieni do zastępstwa; Dwa spólnicy 
łącznie, a to bądźto Maurycy Schónblum z Iermanent 
Lichtmanncm, bądźio Maurycy Schónblum z Ire Gast- 
halterem, bądźto Herman Lichinann z Drem ?nzel- 
mein Landauem bądźto Dr. Anzelm Landau z Ire Gast.. 
hałterern. Podpis firmy następuje wten sposób, że pod 
wyciśniętą stamyili4 firmy dwaj spólnicy w łączności 
(„wyżej podanej podpisy swe umieszczą. 

Sąd akręgowy. jako handłowv, Oddział IV. 

Lwów, dnia 26, styczaia 1920. 5076 


Firm. 839,/Rz./C./V./247. Zmiany dotyczące fir- 
my już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 3. czerw.a 
1922. Słedziba firmy: Lwów. Brzmienie himy Hurtow - 
nia koloniolna spółka z ogr. udpow. Prakurę udzielono 
Józefowi Domańskiemu kupcowi we Lwowie, 

Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddziar 1V. 

Lwów, duia dnia 26. mała 1922, 9083 


Firm. 1242, Rg. BJI./360. Spis fiji firmy spółko 
wej. Do rejestru wpisano dmia 16. sierpnia 1922 r. Sie- 
dziba spółki; Warszawa. Siedziba oddziału: Lwów. — 


ye 


9059 | Brzmienie firmy: Bank kredytowy w Warszawie Tø- 


warzystwo akcyjne, oddział we Lwowie. Przedmiot 
przedsiebiorstwa prowadzenie interesów bankowych, 
Kapitał zakładowy: wynosi 75.000.000 Mkp. podzielo- 
nych na 75.000 sztuk akcji całkowicie wpłaconych, -— 
Prawna forma spółki: Spółka opiera się na umowie z 
dnia 19. kwieinia 1916 zatwierdzonej przez 


Zakładu głównego: Leonard Bobiński. Juliusz Tottocz- 
ko, Jan Zagleniczny, Kazimierz tlacia i Józer Wegner 


w, Warszawie, z których dwaj lacznie z ustanowionym 


— 


a 


Minister- ` 
stwo Skarbu dnia 3. lipca 1914 r. Członkowie Zarzadu , 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 5, paździenika 1922. 


A ma „z „2 "= 


prakurzystą uprawsieni:, są do zastępywahia i podpi- 
sywania tirmy. Kieraonwnik oddziału we Lwowie: Win- 
centy Klimaszewski we Lwowie, Prokure udzelono dla 
oddziału we Lwowie p. Teodorowi Geritzowi we Lwo- 
wie. Uprawnieni do podpisywania oddziału we Lwowie 
sa pr. Wincenty Klimaszewski i Teodor Geritz w ten 
sposób, że pod wydrukowaną wypisaną lub wyciśniętą 
firmą z dadatkiem „Oddział we Lwowie“ obaj umiesz- 
cza swę podpisy iącznie. 
Sąd okręgowy cywilny jako hamdlowy we Lwowie. 
Lwów, dnia 7, sierpnia 1922 r. 9086 


Finn. 1240. Rz. AJJTV./133. Wpis tirmv spółkowei. 
Wpisano do rejestru dnia 8. sierpnia 1922. Siedziba ilr- 
my: Lwów. Brzinienie firmy TeqQdor Kysiak i Synowie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadzenie pracowni ta- 
picersko-dekoracyjnej wraz nragazynem mebli, tapet i 
stołarzi Spolnicy Teodor Kysiak Eugentusz Wincenty 
Kysiak Edward Wincenty Kysłak i Teodor Wincenty 
Kysiak wszyscy we Lwowie. Rodzaj spór: Jawna 
spółka bandtowa od 1. lipca 1922. Podpis firmy nastąpi 
w ten sposób. że pod branieniem tiirnmy :anieszczą SWC 
podpisy łączie Teodor Kysiak i Eugeniusz Wincenty 
Kysiak. 

Sad okręgowy cyw. jako handlowy, Oddział IV, 

Lwów, dma 1. sierpiia 1082, 9083 


Firm. 1013 Rg. BJI.I90. Zmiany dotyczące firarv 
już wpisauei. Do rejestru wpisaro dnia 7. sierpnia 1922. 
Siedziba finmy: Lwów. Brzmienie iirmry: Karpafit spół- 
ka akc. dla fabryvkacii kart do gry wyrobów papiero. 
wych i przemysłu iitogralicznego. Ustąpii członek Ra- 
dy zawiadowczej Henryk Batko. Wybrano członkiem 
Rady nadzorczej Wiktora Chajesa bankiera we Lwo- 
wie. y 

Sad okrezowy. jako hamdiowy, Oddział IV. 

lwów, dzia 31. lipca 1922, 9085 

Firm. 370. Rg. C.IV1./93. Wpis firmy spółkowei. 
Do rejestru wpisano dnia 5. maja 1922. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmiewie firmy A. Okpvsz i Ska. torh. promy- 
Słowa spiika z obinez, porukoju; vo polsku: A. Okpysz 
i Ska handlowo-przeinysłowa spółka z ogr. odpowiedz.; 
Do niemiecku: Handels und Industrie Gesellschaft m. b. 
H. Czas trwania nieograniczony. Forma. spółki spółka 
opiera się na kontrakcie działanym w formie aktu no- 
tarialnego z daty Lwów 28. lutego 1922. | .rep. 3933. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) prowadzenie na włas- 
ny i obey rachunek hurtownego i detajliicznego hamdlu 
wszelkiego rodzaiu fabrykatami,ziemiopłodami i produk 
tami gospedarskiemi materiałami budowlanemi i opła- 
towemi oraz wszelkimi *surowcami:b) prowadzenie na 
własny i obcy rachunek handlu nieruchomościami, po- 
kładami piasku, lasami, kamieniołami i wapna jak: rów- 


SIEGE KANPACHE WFE 


dawniej BERGHEIM &. MAC GARVEY. 


nież eksploatacja tych objektów; e) prowadzenie przed- |krołnej wysokości deklarowanych 


siębiorstw przemysłowych, popieranie przemysłu do- 
mowego, jak również zbywanie iego produktów na 
rynkach krajowych i zagranicznych. Kapitał zakładowy 
wynosi 309.000 Mkp, i został w całości zapłacony. Za- 
rząd spód sklada się z 3 zawiadowców. którymi u- 
stanowiono spólrików Antina Okpysza Mytona Hrusz. 
kiewycza i Anatola Hruszkiewycza urzędników kraje- 
wego związku spółek gospodarskich zan. we Lwo- 
wie. Podpis firmy zawiadowcy podpisują Íirmę w ten 
sposób, że pod wypisanem. wyxrukowanem lub wyciś- 
niętera pieczątką brzmieniem iirmy dwaj z nich pole 
ża swoje podpisy o ile ZaŚ nsranowiono  prokurzystę 
natenczas vodplsuje on lącznie z jednym z zawiadow- 
ców. ` 
Sąd okręgowy cyw. iako handiowy, Oddział IV, 
Lwów. dnia 27, kwietnia 1922. 9087 


Firm. 1337, Stow. VI/3II, Zmiany. dotyczące iir- 
my stowarzyszenia już wpisanej. Wpisano do rejestru 
dxa: 25. sierpnia 1922. Siedziba Stowarzyszenia: Lwów 
Brzinieuie fiumy: Naczelny Urzędniczy Związek Apro- 
wizacyjny N. U. Z. A. Stow. zarejstr. z ogr. poręką. 
Zmiany: Na Walnych Zgromaózeniach odbytych dnia 
29. stycznia i 18. czerwca 1922, uzgodmiono statut Stv- 
warzysze!lia z przepisami ustawy o Spółdzielniach. — 
Brzmienie firmy odtąd: „Naczełny Urzędniczy Zespół 
Aprowizacyjny. N. U. Z. A. we Lwowie, Spółdzielnia z 
odpawiedzialnością ograniczoną”. Przedmiot przedsiz- 
biorstwa odtąd: a) zakupno n producentów lub w hur- 
townych składach i odsprzedaż członkom żywności, œ- 
dzieży, obuwia i trmvch pPrzętkmniotów codziennego u- 
Żytku; b) zakupio surowców i półiabrykatów, tudzież 
wytwarzanie i przetwarzanie ich na przeđmioty co- 
dziennego użytku dla człońków; c) zakładanie i prowa- 
dzenie magazynów i sklepów dla detajliczniej sprze- 
daży przedmiotów codziennego użytku dla członków; 
d) zakładanie i prowadzenie przedsiębiorstwa celem wy 
twarzania lub przetwarzania surowców lub półfabryka- 
tów na artykuły codzienego użytku jako o: wymialu 
zboża, piekarń, warstatów szewskich, krawieckich, 
szwałni itp. dla członków; e) podniesienie poziomu kul- 
turaliego członków, rozbudzanie i wzmacnianie poczu- 
cia solidarności i krzewienia idei spółdzielczej przez 
urządzanie odczytów i pogadanek, pzopagandę zapo- 
mocą prasy, broszur, pism itp. Udziaf człanka wynosi 
5.000 Mkp. i winien być przy przystąpieniu do Spół- 
dzielni wpłaconym. Zarząd iednak może zezwolić na 
wpłacenie tego udziału w ratach w ciągu roku z tem, że 
przy przystąpieniu nałeży wpłacić co:naimniei 25% u- 
działu. Członkowie moga mieć więcei udziałów. Odpo- 
wiedzialność: Członkowie odpowiadają za zabowiąza- 
nia NUZA udziałami i dalszą kwotą równającą się dwu- 


23. PAŻDZIERNIKA 1922. 


ZAPROSZENIE na 


27. Zwyczajne Walne Zgromadzenie | 


uprawnionych do głosowania Rkcjonariuszów Galicyjskiego Karpackiego Na- 
ftowego Towarzystwa Akcyinego dawniej Bergheim & Mac Garvey na dzień 


udziałów. Zarząd 
Spółdzielni: skłndać się będzie odłąd z 5 członków, 
tudzież 2 zastępców. Ogłoszenia Spółdzielni xanies"- 
czaje będą w czasopiśmie Związku Rewizyjnego Sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie 
i w „Qazecie Lwowskiej", Podpis Firmy następuje w 
ten sposób, że pod brzmieniem firmy podpiszą się pe 
członkowie Zarządu. 

Sąd okręgowy. jako handlowy. Oddział IV. 

Lwów, dmia 22. Sierpnia 1922. PDU 


Pirm. 387. Poi. 1./185. Zmiany odnoszące się «u 
już wpósanei firmy pojedyńczej. Do rejestru wpisan 
dnia 4. maja 1920. Siedziba firmy: Lwów.  Brzmieni” 
firmy: A. FHałski. Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel 
żelaza. Dotychczasowy posiadacz: Walenty Halski 
zmarł, na podstawie dekretu dziedzictwa Sądu pow. 5. 
L we Lwowie Lez. A./XXVII./308/19 oraz kodycylar - 
nego rcęporządzenia ostatniej woli z dnia 6. kwietni. 
1919 wpisuje sẹ A. Józefa Halskiego jako posiadacza 
i właściciela iinmy w miejsce Walentego Hałskiego, ~- 
którego się wykresła. 

Sąd okręgowy. jako handlowy, Oddział IV. 

Lwów. dnia 22, kwietnia 1920. IS. 


Pirin. 763. Rg. a. H./4. Zmiany dotyczące firm" 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 26 mają 1222. 
Siedziba tirmy: L. Münz i Ska, Zmiany: właścicieli 
firmy Lea Selda vel Łeontyna Miinz zmarła dnia 2v. 
maja 1917. Właściciełami iirmy są: Dlana i Francisz::: 
Miinzówne. Do zastępstwa firmy jest uprawnioną ite- 
rakolwiek ze spólniczek z osobna a finne tę będa pxl- 
sywałv w' ten sposób. iż każda z powyższej wwvanie- 
nionych spólniczek pod brzmieniem {firmy  napisancit, 
drukowarnem lub stampiljią wytłoczonem umieści swo! 
podpis z osobma. I 

Sąd ok.ęgcwy cpw. tako hamdłewy, Cddział IV. 

Lwów. dnia 18. maja 1922, AR 

Firm. 967. Rg. B./1./193. Zmiany dotyczące listu: 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 8. sierpnia 192! 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Spółka akcvi- 
na dla przemysłu naftowego i gazów ziemnych, Zmia- 
ny: Uchwałą Nadzywczajuego Walnego Zgromadzenia 
alccjonarjuszy z dnia 3. grudnia 1920r. zatwierdzoną pu- 
stanowieriem Ministrów Przemysłu i handlu oraz Skar- 
bu z 31. grudnia 1920) roku PP. 468/2 postanowiono 
podwyższenie kapitału akcyjnego wynoszącego! Mkn. 
30.000.000 do wysokości Mkp. 90,060.000 czyli n 
60,000.000 drogą emisji 60,000.000 sztuk akchi gatówk: 
pełno wpłaconych na okazicieła opiewających nominat 
nej wartości po Mkp. 1.000 każda. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddziai IV. 


Lwów, dnia 29, lipca 1921. SG 


Zaprasza się Pp. Akcjonarjuszów w myśl $$ 8, 9 i 40 statutu na 27. Zwyczajne Walne Zgromadzenie a © 
objęte statutem, które się odbędzie 23. października 1922 r. o 10-tej godzinie przed południem w Gliniku Marjam- | M 
polskim, powiat Gorlice stacja kolejowa Zagórzany, w sali Dyrekcji fabryki. "B=: 


wiadowczej. 
. Powzięcie uchwały co do użycia 
4. Wybór Rady Zawiadowczej. 


1 
2 
3 


Porządek dzienny: 


czystego zysku. 


5. Wybór rewizorów na najbliższy rok administrzcyjny. 


6, 


legitymacyjne, uprawniające do wzięcia 


w War:zawskim Banku Dyskontowym 


udziału w Wałnom Zgromadzeniu. 


. Przedłożenie sprawozdania z czynności i z zamknięcia rachunków za rok 1921/22. -pF 
. Sprawozdanie rewizorów i powzięcie uchwały na wniosek tychże co do udzielenia ąbsołutorjium Radzie Za- BĘ 


Podwyższenie kapitału Towarzystwa z 33,600.060— Mp. o 33,600.030— Mp. na 67,200.000-— Mp. drogą emisji 
96.000 nowych pełno gotówką wpłaconych, na okaziciela opiewających akci, 
tości 350*— Mp. i powzięcie uchwały co do zmiany S$ 4 i Sstatutu, będące! w związku z tym wnioskiem. m e 


Celem wykazania prawa glosowania (§ 9 Statutu) można :kładać akcie włącznie da 16. października b*-. w kasach KU) Ka 
Towarzystwa w Glin'ku marjamnolskim, f 
„Dabrowa“ we Lwowie pl. Morjacki 8, w Ba:ku Union we Weiniu | Renngasse 1, w Gəsterr. Krzdit Anstalt fùr Hance! und 
Gewerbe we Wiedniu I Am Hof 6, w Paryżu Banques d: Fars et des Pzys Bas 3 Rus d'Antin 


w Warszaw.e, 


każda o aominalnej war- B= 


w Kasie Koncernu Naftowegu ' 


gdzie wydawane będą karty 


Uprawnieni de głesowania są FP. Akcjosarjusze, którzy złożyli akcje emitowane do 30. kwictnia 1992 r. a które 
noszą numera Nr. 1 do 42.800 włącznie. 
Glinik marjampolsk', dnia 4. 


Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. 


Z Drukarni Polskiej, pod zarządem Z. Kiełbusiewi 


pażdziernika 1922, 


s Redaktor naczeiny i odpowiedziałny: Sianisiaw Rossowski. 
cza, Lwów, Chorążczyzna 34. - sig 


RADA ZAWIADOWCZA. 


= 


